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cztową ZŁ.ŻŁ. 2.50

Anglja odmawia Włochom kredytu
Alarmujące pogłoski o zamiarach Włoch ataku na Maltę

WSTRZYMANIE KREDYTÓW 
ANGIELSKICH DLA WŁOCH

LONDYN, 24.8. (PAT). W związku z 
decyzją szeregu banków londyńskich nie. 
odnowienia ułatwień kredytowych, udzie 
lanych dotychczas bankom włoskim, ,,Fi- 
naDsier News* 4 stwierdza, że postanowie­
nia to będzie miało za skutek, iż w cią­
gu inajfbliżi-zego kwartału kredyty angiel­
skie dla Włoch zmniejszając się stale, 
'ostaną zredukowane do zera.

Podobno banki londyńskie powzięły tę 
deeyizję stosunkowo miechęłtmie, jednak 
na jej powzięcie wpłynęła- poważnie oba­
wa, że zatarg włosko - abisyński znacz­
nie pogorszy sytuację finansową Włoch 
i doprowadzi do trudności płatniczych w 
instytucjach finansowych.

ALARMUJĄCE POGŁOSKI
LONDYN, 24.8. (PAT). Agencja Reu­

tera donosi, że w prasie nowojorskiej u- 
kaizały się dziś wiadomości, oparte na cy­
tatach z prasy włoskiej o tem, iż Włochy 
namierzają zaatakować Maltę i że W. 
Brytan ja wzmacnia swe siły na Morzu 
śródziemnem.

„Herald Tribunę44 z tego powodu pisze: 
Wyda je się niewiarogodnem, alby Musso- 
lini zdecydował się n.a czyn, który miał­
by fataltoe następstwa. Atak na Maltę 
równałby się wypowiedzeniu wojny.

ZARZĄDZENIA ANGIELSKIE
LONDYN, 24.8. Według doniesień z 

Aten, poseł angielski przy rządzie grec- 
kiim. sir Sidiney Waterlow, zw rócił się do 
wojskowych władz ateńskich z prośbą o 
zezwolenie eskadrze samolotów angiel­
skich, udających się do Sudanu, ua za­
opatrzenie się w paliwo na teryłorjum 
gredki-sm. Rząd grecki miał wyrazić zgo­
dę. Samoloty angielskie zostały wysłane 
do S<udan«u dla ochrony granicy abisyń­
skiej w związku z zaostrzeniem 6ię kon­
fliktu włosko-abisyńskiego.

LONDYN, 24.8. Z Bombaju donoszą: 
WiCzoraj odpłynął z Bombaju do Dżibuti 
oddział złożony ze 150 sikhów. Oddział 
ten jest przeznaczony dila wzmocnienia 
straży poseitstwa angielskiego w Addis- 
Abebie.

W ADDIS ABEBIE
LONDYN, 248. (PAT). „Times*  ’ donosi 

w depeszy z Adds-Abeby: Wytwórnia 
sprzętu wojennego wzniesiona z rozkazu 
obeonego cesarza przed objęciem przezeń 
tronu, była od dłuższego czasu bezczyn­
na, obecnie szybko doprowadza 6ię ją do 
porządku dla uruchomienia. Roboty te 
prowadzone są w całkowitej tajemnicy i 
pilnie strzeżone.

Wśród misji cudzoziemskiej panuje 
niepokój: misje amerykańskie i angiel­
skie przygotowują się do wyjazdu. Kup­
cy skarżą się na zastój. Popyt na funty 
sZterliingi w bankach wzrasta.

Wzdłuż granicy północnej tam, gdzie 
spodziewane jest natarcie włoskie, lud­
ność wykopuje głębokie jamy, wzorowa­
ne na zasadzkach na dzikie zwierzęta, 
jamy te przykrywa się darnią i liśćmi. 
W inmyoh częściach kraju Abisyńczycy 
wwnoszą. według własnych pomysłów, 
zwmdzki przeciw samolotom włoskim.

SZUKAM KUPCA 5502
który wybudowałby sklep na moim 
placu położonym w najlepszym pun­
kcie Dąbrowy Górn. Za to będzie 
mógł mieszkać około siedmiu lat. Na 
wybudowanie potrzeba około ośmiu 
tysięcy Zł. Zgłoszenia pod „pierwszo­
rzędna lokata i 100°/0 zysku* 4 do Kur­
iera Zachodniego w Dąbrowie Górn.

LONDYN, 24.8. Specjalny korespon­
dent „Evening Standard4* donosi, źe w 
Addis-Abebie są powoływani do wojska 
12-letni chłopcy, chociaż normalnie obo­
wiązek służlby rozpoczyna się dopiero po 
osiągnięciu wielko 18 lat.

Pozatem korespondent pod a je, że w 
stolicy abisyńskiej ćwiczy się codzień 
po 6 godzin ok. 5000 ochotników spośród 
włościan, kupców i robotników. Po ćwi­
czeniach powracają oni do swych zajęć.

Wreszcie korespondent zaznacza, że

Podziękowanie
! Wszystkim Przyjaciołom i Znajomym, którzy raczyli wziąć udział w odpro­

wadzeniu na wieczny ipoezynek *
Ś. f p.

ANNY MAZURKIEWICZOWEJ
oraz uczestniczyli w nabożeństwie za spokoj Jej duszy, a w szczególności W.W. 
Ks.Ks. proboszczom Kazimierzowi Mazurkiewiczowi i Adamowi Hendrychowskiemu 
oraz W. Ks. Magistrowi Janowi Brodzińskiemu składa najserdeczniejsze podzię­
kowanie

5,82 Rodzina.

EMILJA ANTONINA ŹYDKO
po długich i ciąłkieh cierpieniach opatriona Sw. Sakramentami 

imarla dnia 24 sierpnia 1935 r.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby w Będzinie przy ul. Sie- 

leckiej 97 na cmentarz miejscowy nastąpi w poniedziałek 26 sierpnia o godzinie 16-ej.
Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych i znajomych pozostali w nieutu­

lonym żalą

5,0. Rodzina.

Niema na razie ograniczenia 
zbrojeń morskich

LONDYN, 24.8. Korespondent morski 
„Da iły Teiegiraph* 4 oświadcza, że we 
wrześniu miała się zebrać przedwstępna 
konferencja morska. Jednakże ostatnio 
wyłoniły się pewne trudności. Rząd ja­
poński, odpowiadając na zaproszenie rzą­
du angielskiego oświadczył, że będzie 
mógł wtziąć udział w obradach tylko pod 
pewmeimi warunkami. Japonja pragnie 
u&taflfcnia ogóllmej liczby tonażu i zmie­
rza wyraźnie do uzyskania parytetu z 
Amgilją i St. Zjedn. Ameryki Północnej. 
Ameryka jednakże odrzuca stanowczo to

Lewoniewski nie poleci
w tym roku

MOSKWA, 23.8. (PAT). W rozmo­
wie z przedstawicielem agencji Tass 
na temat możliwości podjęcia przez 
lotnika Lewoniewskiego nowej próby 
przelotu nad biegunem, kierownik ge­
neralnej dyrekcji dróg morskich na 
północy Schmidt oświadczył, że po do 
konaniu ekspertyzy technicznej sa­
molotu Lewoniewskiego stwierdzono 
brak jakichkolwiek usterek konstruk­
cyjnych. Jednak istnieją pewne wa­
dy w funkcjonowaniu części motoru, 
doprowadzających oliwę. Komisj-a 
stwierdziła słuszność postępowania 
załogi samolotu, która uznała za ko­
nieczne przerwać lot. W ciągu kilku 
!ni wady w systemie oliwienia zosta­
ły usunęte i Lewon-iewski dokonał z 
powodzeniem szeregu lotów próbnych 

wbrew zakazowi wywozu z Europy do A- 
bisynji broni, ta ostatnia wraz z amuni­
cją przybywa wiciąż z różnych krajów 
do Addls-Abelby.

PANIKA WŚRÓD OBYWATELI 
WŁOSKICH W EGIPCIE

KAIR, 24.8. W Egipcie dają się ostat­
nio odczuwać pewne trudności finaraso- 
we, głównie sipowodu rzadkości pienię­
dzy i dewiz. Prasa objaśnia to tem, źe 
obywatele włoscy, rezydujący w Egip-i 

żądanie. W razie gdyfby nie udało się 
skłonić Japonjd do ustępstw, 'zwołanie 
konferencji przedwstępnej we wrześniu 
byłoby zupełnie bezcelowe.

W przyszłym miesiącu oczekiwani są 
w Londynie rzeczoznawcy morscy francu­
scy i włoscy. Poruszą oni m. in. zagad­
nienie angielsko - niemieckiego traktatu 
morskiego i jego następstw. W Ikońcu 
korespondent zaznacza, że w obecnych 
warunkach nadzieje zawarcia ogólnego 
układu o ograniczeniu zbrojeń moiskich. 
któryby zastąpił układ waszyngtoński, 
są zmiikome.

do bieguna
Dotychczas jednak warunki atmosfe­
ryczne nie pozwoliły na ponowne po­
djęcie tak niebezpiecznego lotu. Po­
lowa sierpnia jest ostatecznym termi­
nem. w jakim moiżlrwy jest przelot 
nad biegunem. Szybkie i gwałtowne 
zmiany warunków atmosferycznych, 
słaba widzialność i niebezpieczeń­
stwo nagłego okrycia aparatu skoru­
pą lodową przy zbliżaniu się nocy po­
larnej wykluczają możliwość lotu 
transaktycznego na jesieni. Musieliś- 
ir.y przeto odłożyć lot do przyszłego 
roku. Podejmujemy loty .transarktyćz- 
ne — zakończył prof. Schmidt — jako 
praktyczne zadanie naukowe, które 
jesteśmy stanowczo zdecydowani roz­
wiązać. 

cie, wycofują swe kapitały z banków e. 
gipskich i lokują je w bankach szwaj­
carskich. Również baaki włoskie w E- 
giipcie likwidują, na rozkaz Rzymu, sw? 
sprawy.

KOMISJA KONCYLJACYJNA
BERN, 24.8. (PAT). Komisja koncydja- 

cyjmo-arbitirażowa włosko - abisyńska 
rozpoczęła wczoraj prace. Pierwsze po- 
siedzenie trwało około godziny. Przema­
wiał b. gubernator Somali włoskiego, 
Rava, który powołał się na dwóch świad 
ków tulbyłców, popierających tezę wio­
ską. Świadkowie ci przybydi do Bema. 
Obrady komisji odbywają się w całko­
witej poufności.
POMOC SANITARNA DLA ABISYNJI

LONDYN, 248. (PAT). Utworzony w 
Londynie komitet pomocy sanitarnej w 
razie wojny w Abisynji współpracować 
będzie z Czerwonym Krzyżem abisyń- 
skim. niedawno powołanym do życia. 
Organizacja londyńska — donosi agen­
cja Reutera — działa z pobudek wyłącz­
nie humanitarnych i udzielać będzie po­
mocy ranionym bez różnicy narodowości-

PARYŻ, 24.8. (PAT). Agencja Ha-vąs> 
donosi: Ukazały się wiadomości o przej­
ściu przez port Havru jachtu „Tamara**  
rzekomo zdążającego do Abisynji. Sta­
tek ten miał być załadowany materjała- 
mi sanitarnemi przeznaczonemi dla Aba- 
syńczyków. Według tych informacyj, w 
organizacji tej ekspedycji miał brać u- 
dziSi Czerwony Krzyż ameryfkański. Se- 
kiretarjat Ligi Towarzystw Czer-wenego 
Krzyża 6twierd'za, źe .nie ma nic W6p«« 
nego an: z jachtem ..Tama.ra“, ani z.Ją*  
kąkolwiek ckspedy-cją do AbisymjjgK

DWAJ BRACIA MUSSOLINIEGO r, 
JADĄ DO ABISYNJI « ;

RZYM. 24.8. (PAT). Hr. Cia.nó: 2^ 
M u jsolin i ego, podsekret arz s ta nu pra Óy’ i 
propagandy oraz dwaj bracia YictOirio i 
Bruno Mussolini, udali się do Neapobh 
skąd na pokładzie parowca „Saturnia**  
udadzą się do Afryki wschodniej.

Żjliltii i iiiliii Mw!!
doskonałego mydła do prania marki

„BLASK-MEWA”
e przyjemnym zapachu.

UWAGA:
Do 1-go września 1935 r. sklepy 
w Sosnowcu, dodawać będą bez­
płatnie do jednego kg. mydlą 
„BLASK-MEWAU, 1 paczkę pross- 
4407— kn mydlanego.

Dyrektor Mazur
NIE KANDYDUJE DO SEJMU.

W dmiiu wczorajszym wipłynęła do okrę­
gowej komisji wyborczsj w Sosnow u 
rezyginacja dyr. Wł. Mazura z kandydo­
wania na posła do Sejmu- Wobec tego 
komisja wyborcza na posiedzeniu^ które 
odbyło się wczoraj wieczorem po&tumó­
wiła skreślić dyr. Mazura z listy 'k-andy. 
daitów, która dbecnie obejmować będzie 
pięć nazwisk.

Lekarz-dentysta s

Ludwika Mancewium 
przeprowadziła się 

na ul. Orlą 26, m. 12 I. p. 
przyjmuje od 9—12 r. i 19—20 w.
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Dr. med.
BBŁESU1I gilO!!8$KI 

(choroby skórne i weneryczne) 

przeprowadził się 
;M*  -uL Warszawską nr. 6, 

toieszkania 13 (3 p.-ed frontu) .
PRZYJMUJE 4—7 pop. -5J69

powrócił
Choroby wewnętrzne i dzieci 

fizyfWBe: 11 — 1 i 17— 10. 4468
Wdowiec, dekerta 20 

Tel. 9-19.

V, żyta marynarki niemieckiej
W POLSCE

GiLYNIA. 24.8. (PAT). Dziś o godz. 
II J powrórił samolotem z Warszawy 
dowódca krążownika niemieckiego „Kh- 
:iies!)cr?'‘ komandor Sr-hmmntlt z 6 towa- 
:r' ;ź'Ą ytatl mu oficerami oraz komando- 
: 1,1 Kodrębókfrn. Na lotnisku Rttmjapod 
G v idą gości witał kapitan marynarki 
w-’jCnni’j Jan Jotigtin.

GDYNIA. 24.8. (PAT). Dziś o godz. 14 
krinirndot 9cbn.um.dt Wydał na pokładzie 
krążownika ..KoiiJgskarg” śniadanie ko- 
l<;ć|rkD. ha kfótctn obecnych było 16 
wyGzy h oficerów polskiej marynarki 
wcJrń.HŚj z dowódcą floty kontradmira­
łem UnrngiMn, dowódcą wybrzeża ko- 
mantlotem Frankowskim i szefem sztabu 
komandorem Salskim. Podczas śniadania 
n-a-tąiplła (niędtzy kontradmirałem Unru- 
giem 1 komandorem 8cłunndtem wymia­
na serdecznych toastów. W śniadaniu 
wziął również udział I radca ambasady 
niemieckiej w Wnt»z»wi-s SehKep.

Katastrofa awjonetki
PILOT RANNY

warszawa, 24.8. (pat). Dnia 2*  
bm/wr czasie lotu ćwiczebnego na a- 
wioiiejće Aeroklubu warszawskiego 
wskutek defektu silnika uległ kata­
strofie pilot. Klemens PlWak. K.ifa- 
strufa wydarzyła się koło wsi Zagości­
li i ee .pow. Radzyiwkiego. Rannego pi­
lota ( odwieziono do szpitala w War- 
szawję.; Życiu Jego nie grozi iliebez- 
piecW^tWO. '1 śrtrb:

Lot treningowy
BALONU „TORUŃ”

ĆitELM. 24.8. (PAT). W dniu 24 sier­
pnia o godz. 8.45 na polu obok wsi Skru­
pia Duiży Krzywicki, powiatu Chełmskie­
go wylądował baton kulisty ..Toruń" pi- 
ictou a.ny przez kip*.  Hynika i por. P-o- 
nuskiego. Lądowanie odbyło się bez wy­
padku. Lotnicy wylądowali koło Cheimiu 
po ukończeniu lotu treningowego, do za­
wodów o puiha<r Gordon-Benineta.

Nazwanie kogoś „galileuszem*
jest obrazą

WARSZAWA, 24.8 (tel .wł.). W są­
dzie grodzkim znalazła się nie pozba­
wiona piikaniterji sprawa, w której 
sąd musiał się wypowiedzieć, czy na­
zwanie kogoś ,,galilenszem“ jest obra­
zą. Konkretny fakt, który przyczynił 
się do rozprawy sądowej, przedstawia 
się, jak następuje:

Jan Wójcik, rodowity lwowianin, 
będąc przez długie lata policjantem 
na tamtym terenie, był przeniesiony 
do Warszawy. Zaraz pierwszego dnia 
wyznaczono mu służbę nocną, obcho­
dził on Aleję Jerozolimską. Godzina 
była Już dosyć późna, gdy w pewnej 
chwili Wójcik zobaczył wracające do 
domu rozbawione towarzystwo, które 
zachowywało się, jego zdaniem, zbyt 
hałaśliwie. Wtedy policjant z drugie­
go chodnika począł wykrzykiwać z 
akcentem lwowskim: „Ta państwo,; 
słuchajcie, ta nie wolno tutaj hała- 
sować“l

25 dolarów za głos
płacą w Kanadzie

OTTAWA, 24.8 (PAT). W Kanadzie 
zofgaoiizo-wała się nowa pa.itja politycz­
na p, n. „Ruch zabezipie.- żenią spohcziie- 
go“* Partja.tą obiecuje każąc mu obywa­
telowi 25 dolarów miesięćznie za oćkJ&ńie. 
glosa na jej kandydatów. W pro win ji 
Alberta, gdtzie odlbywają się wybory do

Do Gdyni zawitał z rewizytą do marynarki wojennej krążownik niemiecki „Koen'gs- 
ber-g0. Na zdjęciu okręt po przybytoyciiu do portu gdyńskiego.

Nawoływanie policjanta przyjęło 
towarzystwo wybuchem wesołego śmie 
cbu. Rozległy się glosy: „Patrzcie go, 
galileusz”!

Policjant zbliżył się do hałasują­
cych osób i wszystkie wylegitymował 
spisując protokuł. W wyniku stanęli 
przed sądem: inżynier Martyniuk z 
żoną, Tadeusz Ufnalewski oraz Hen­
ryk Strzemiński, stali mieszkańcy kre 
sów, którzy bawili pamiętnej nocy w 
Warszawie, przvbvwszv wraz z wy­
cieczką. Oskarżenie zarzucało im obra 
zę policjanta przez nazwanie go „ga- 
lileuezem".

Sąd grodzki skazał wszystkich o- 
skarżonych na 2 tygodnie aresztu z 
zawieszeniem, uznając tem samem, że 
nazwanie kogoś „galileusze<m“ jest 
’ tlnak obrazą. Innego zdania jest o- 
brońca oskarżonych, adw. Ollą- któ­
ry zapowiedział apelację.

sejmiku ptowiiicjonaibnego, pa*r4ja  ta 
zdobyła już 37 mainda«tów na 65 miejsca 
w sejmi/ku. Zaledwie 2 liberałowie i 1 
kon&c-rwa4y©.ta zdołali dotychczas uzyskać 
tam mandaty. W nadchodzącą niedzielę 
odbędą się -wybory w stolicy prowincji 
Alberta, Edmónton.
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najmodnisjsze wełny W dużym wy­
borze w firmie —-5351

„BŁAWAT POLSKI-
Sosnowiec, Warszawska 1.
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Zamówienia włoskie
W POLSCE

ŁÓDŹ, 24.8. (Tel. wł.) Wojna we wscho 
dniej Afryce miep ozostonie bez wpływu 
ma za-bruicltni?inie przemysłu łódzkiego. O- 
1-0 jedna z wielkich firm włoskich, wy­
stępująca w imieniu rządiu włoskiego, 
zwróciła się do swego agento łódzkiego z 
ptoipoizycją nabycia w Polsce 300.000 szt. 
wOłtiiamych pledów wojskowych. Wartość 
zamówienia wynosi zgórą 4 milj. zł. W 
grę Wchodziłoby wykonanie w Łodzi i 
Białymstoku. Pertraktacje są w toku.

NA LINJI KRAKÓW — LWÓW
LWÓW. 24.8 (tel. wł.). Dziś w nocy 

o godz. 12.20 na szóstym kilometr/*  
od Lwowa zdarzyła się katastrofa 
pociągu (pospiesznego Kraków — 
Lwów. Z szyn wyleciały cztery wa*  
gony.

Katastrofa nie tpoci-ąiffnęła za soib&, 
ofiar śmiertelnych, jednakże dwie 
osoby są ciężko ranne, a sześć lżej. 
Rannych przewieziono natychmiast do 
Lw.owa.

Na miejsce katastrofy przybyła ko­
misja, która bada przyczyny wy­
padku. i

Wedłuig krążących w mieście 'po­
głosek, przyczyną wyskoczenia wa­
gonów z szyn, było złe nastawienie 
zwrotnicy.

Prywatne Gimnazjum Żeńskie 
im. E. Zawidzkiej 
i Knpihibryiiu Szkoła Powszechna

w Dąbrowie Górniczej 
ul. Trz. Maja 11 tel. 2-60 

irińiit fflisj iii rejslliti Has
Egzaminy wstępne dn. 2 września 

o g. 9-tej 
Niezamożni otrzymują zniżki.

Zapisujcie się 
na członków LOPP.

Powieść współczesna.

A, już patl wstał — powiedziała prawie nie- 
prz, jaźnie, jakby młodzieniec ponosił winę za to, 
żf Robowicz do tej pory nie zatelefonował.

— Scusi —* wyjąkał zmieszany Malatesta.
Byt blady, niewyspany, miał rozwichrzoną 

. zopi-ynę- kosmyki czarnych włosów spadlały na 
• — wyglądał jak siedemnastoletni chłopak.

Zjawienie się młodego człowieka było jej bar­
dzo nie na rękę, gdyż jesżcze nie mogła mu powie- 
iIzktŁ u e pewnego.

MłflŚftesta zrobił ruch w kierunku drzwi, jak- 
ttiySoiCbcinł się cofnąć z pokoju.

ty™ momencie odezwał 6 ę telefon. Natalja 
boczyła do biurka i chwyciła słuchawkę.

— Óbrunowska... tak. jestem przy aparacie-
Jak się ina*z,  Dziuni u?... Co? O wpół do pierw- 

Dziuniu- jesteś bajeczny! Ba-je-cżny- 
B jak Barbara. A jak An-Hrzej... tak, tak. nareszcie 
zrozufńiałeśl Jesteś cudowny, wspaniałomyślny, 

wogóle nie wiem, co ci jeszcze powiedzieć... Pa- 
-/port mam zeszłoroczny- Ważny, naturalnie. Wi- 
>v W nwizine... bluchau Dziuniu, maszy­

„u

na ta sama?,.. Nowa? Coraz lepiej!... No, chwała 
Bogu! Teraiz lecę po wizy, potetn spakuję się. Nie 
bój się, tylko szczoteczka do zębów... Jak?... Nie 
wiem, czy na tyle miejsca starczy... No, to do wi­
dzenia, mój kochany, potem opowiem ci wszystko 
szczegółowo... Dziuniu, jesteś cudowny i wielki'!... 
Tak, dowidzenia!

Położyła słuchawkę, wyprostowała się dumnie 
i triumfująco spojrzała na Malatestę-

— A więc, panie Malatesta — zaczęła uroczy­
ście — teraz ja panu opowiem jedną historję. 
Wczoraj ja słuchałam, dziś kolej na pana. Jeśli się 
nie mylę, najgorętszem życzeniem pana jest zna­
leźć się we Włoszech, w Neapolu, możliwie blisko 
San Rocco...

— Tak — jęknął Malatesta.
Czy ta dziewczyna przypadkiem nie zwarjo- 

wała?
— Więc zgadza się — spokojnie ciągnęła Na­

talja. — Ale pan nie ma pieniędzy na bilet kole­
jowy i n e ma pan przyjaciół, od których mógłby 
pożyczyć, prawda?

— Talk — potwierdził zdławionym głosem — 
ale—

— Cicho. Teraz ja mówię. Moja historja jeśt 
taka: postarałam s'ę o to, by pan mógł pojechać 
do Włoch. Mam przyjaciela, z którym spędzałam 
wszystkie wakacje. Znamy się od takich Dod>- 
niosła rejkę na nół metra od podłogi. ■

Opowiadała z rosnącym zapałem. Jej twarz 
promieniała.

Zimna, zawsze rzeczowa młoda lekarka zmie­
niła się nie do poznania-

— Od tego czasu wiele się zmieniło. Oczywi­
ście pan nie może o tem wiedzieć, bo niedługo pan 
jest w Polsce. Ale tutaj zna go prawie każde dziec­
ko, gdyż to najpopularniejszy aktor w Warsza­
wie: komik. Zarabia masę pieniędzy. Zapalany 
sportowiec. Niedawno kupił sobie samolot: dosko­
nałą polską maszynę R. W. D. 9- Teraz pan wszy­
stko rozumie. Otóż on minie ogromnie lubi, jednak 
gdy wczoraj w nocy do niego telefonowałam, nic 
mógł mi zaraz dać odpowiedzi, gdyż miał jakieś 
ważne interesy. Dopiero w tej chwili mi powie­
dział, że wszystko się da zrobić i o wpół do pierw­
szej startujemy z lotniska na Okęciu. Wieczorem 
będziemy w Wiedniu, a jutro w południe w Nea­
polu. No? Co pan na to?

Przerwała' potok słów, odetchnąwszy głęboko.
Gdyby się talk w tej chwili zobaczyła w lu­

strze 1
To już nie była zwykła twarz Natalji, na pe 

wmo, nie, bo opromieniało ją światło wewnętrzne 
i Malateśc e zdawało się, że nagle w pokoju zro­
biło sie nadzwyczajnie jasno i radośnie-

(D. c. n.)
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Historja jednej krowy
czyli tajemnica drogiego mięsa

Mięso drogie! Słonina droga! — 
codziennie niemal słyszymy te skargi. 
Wprawdzie w rozmaitych notowa­
niach cen ..najwyższych1' drożyzna 
mięsa nie znajduje swego wyrazu, ale 
notowania, notowaniami, a ceny real­
nie pobierane przez sprzedawców — 
to co innego.

Trzeba przyznać, że zwyżka cen 
mięsa i tłuszczów ma rzeczowe pod­
stawy. W Anglji niespodziewanie o- 
tworzyły się widoki dla zbytu trzody 
słoninowej, gdyż Słany Zjednoczone, 
zmniejszające rozmiary hodowli nie 
mogą dostarczać tyle szmalcu co <ło- 
tych-czae. W Austrii, Czechosłowacji, 
w Niemczech trzoda również podroża­
ła. Tymczasem niema u nas wielkiej 
nadwyżki trzody, bo poiglowie jest 
niskie. Rolnik zachęcony dobrą ceną, 
za rzymuje trzodę do jaknajipełniej- 
szego wytuczenia, co też wpływa na 
•podwyższenie cen. Za najlepsze sztu­
ki słoninowe płaci się dziś do 150 zł 
za 100 kg. żywej waizi, gdy w końce 
czerwca płaciło się 80 zł.

Wedle zdania fachowców obecne 
wysokie ceny .trzody utrzymają się 
blisko przez rok. Wpływa to ubocznie 
i na cenę masła.

Ceny bydła zwyżkowały mniej, ale 
za to ceny mięsa wołowego w detalu 
podniosły się wydatnie i do 1.60 zł. za 
kilogram.

Będziemy zatem mieli okres drogie­
go mięsa i drosieli tłuszczów. Trzeba 
odrazu powiedzieć, że nikt nie może 
zazdrościć ludności wiejskiej tego sta­
nu rzeczy. Zbyt długo już żyje ona w 
jnędzyf. by można było żądać akcji 
przeciw zwyżce cen trzody i bydła. 
Zresztą zwiększony doipływ gotówki 
na wieś wpłynie także na polepszenie 
w mieście. Może wreszcie wieś zacz- 
nie kupować wyroby przemysłowe?

Można jednak, a nawet trzeba wal­
czyć o zmniejszenie rozpiętości cen 
w mieście i na wsi.

Najwybitniejsi polacy
WYNIK ANKIETY

„Czas‘ zamieszcza wyniki ankiety, 
zorganizowanej przez Fundację ko­
ściuszkowską w Ameryce na temat 50 
najwybitniejszych Polaków w na­
szych dziejach. Po odpowiedzi zwró­
cono się do następujących instytucji 
i osób:

„AV se.kretarjacie Polskiej Akade- 
mji Umiejętności — rektorowie Uni­
wersytetu Poznańskiego ,i Wolnej 
Wszechnicy w Warszawie, Szkoły 
Głównej Handlowej w Warszawie, 
Politechniki Lwowskiej, Uniwersyte­
tu we Lwowie i Lublinie — dziekani 
wydziałów teologji. filozofji. prawa i 
medycyny Uniwersytetu Krakowskioco 
— dziekan wydziału rolniczego na U- 
niwersy.tecie Poznańskim — dyr. Wyż 
ezego Studjum Handlowego w Kra­
kowie; dyrektor Szkoły Nauk Polifycz 
nych w Warszawie, dyrektor śląskie­
go konserwatorjium muzycznego, 
prof. Roman Dyiboski.

Na listach tych 18 osób widnieją 
155 nazwiska. Fundacja ogłasza 60 z 
tych nazwisk,, a mianowicie te, które 
otrzymały największą ilość głosów — 
Oto one:

Chopin, Kościuszko, Mickiewicz, 
Kopernik, Sienkiewicz, Cure-Skłodow 
ska, Matejko. .Sobieski, Piłsudski. Pa- 
derewsk. Reymont, Słowacki, Chro­
bry, królowa Jadwiea, Kochanowski, 
Lelewel, Kazimierz Wielki, Karol Ol­
szewski. Pułaski, Wit Stwosz, Batory, 
Modrzejewska, Adam Czartoryski, 
gen. Dąbrowski, Skarga, książę Józef, 
Jan Zamoyski, Grottger, Krasiński, 
Staszic, Wyspiański, Moniuszko, Ma- 
rjan Smoluchowski, Zygmunt Wró­
blewski, Żeromski, Siemiradzki, Śnia­
decki, Zygmunt August. Benedykt Dy­
bowski, Oswald Leszczyński, Marceli 
Nencki, Chełmoński, Domeyko, Hoene 
Wroński, Konarski, Łukasiewicz, 
I rycz - Modrzewski. Ignacy Mościcki, 
Karol Szymanowski. Tadeusz Czacki, 
lingo Kołłątaj, Korzeniowski (Con­
rad).

By przedstawić czytelnikom jak 
wygląda handel bydłem przypatrzmy 
sig losom jednej krowy, która prze­
chodzi od rolnika na stół spożywczy 
miejskiego w formie sznycla.

Najpierw kupuje krowę na wsi han­
dlarz skupujący (etap I). Pędzi ją do 
większego osiedla i tam sprzedaje bur 
townikowi (etap II) .Hurtownik wie­
zie sztukę do miasta. Pomijając to, że 
płaci za przewóz koleją taryfę nie­
mal niezmienioną w porównaniu z 
okresem świetnej konjunktury, ma 
wiele ciężarów do opłacenia. Przy­
puśćmy, że dowiezioną krowę bije on 
w rzeźni. Płaci wówczas opłatę tar­
gową osiem dziesiątych grosza -od ki­
lograma, 50 groszy od sztuki za ba­
danie lekarskie, 20 groszy na FOM, 
50 groszy na Fundusz Pracy.

Teraz sprzedaje hurtownik bydło 
na mięso t. zw. hurtownikowi mięsa 
(III etap). Otóż ten ostatni musi zno­
wu płacić opłatę targową, 20 groszy 
na FOM, 50 groszy na Fundusz Pra­
cy, podatek od uboju i parę zł. za 
ubój rytualny — nie licząc różnych 
innych opłat za poszczególne czynno­
ści w rzeźni na rzecz robotników.

Oczywiście tranzakcja przechodzi

WŁOSKO ABISYŃSKA KOMISJA ROZJEMCZA W PARYŻU.
Od lewej: zastęCy Abisynji prof. P.ittiman Poter (Amerykan-in) i prof. de la Piradelile 
(Francuz( oraz przedstawiciele Włoch hirabia Ałdovrandi i radca staniu Montagna.

Problem mieszkaniowy
O rewizję ustawy o ochronie lokatorów

Ze strony właścicieli nieruchomości 
miejskich czynione są cągle starania 
zmierzające do uchylenia ustawy o 0- 
ehronie lokatorów. Z kół tych wysu­
wa się najrozmaitsze argumenty, ma­
jące wykazywać zguibność dzisiejsze­
go stanu rzeczy i uzasadniać koniecz 
ność uchylenia tej ustawy.

Trudno być zwolennikom stanu 
dzisiejszego. Zawiera on wiele non­
sensów. Niema przecież racji utrzy­
mywać komornego na poziomie z 1914 
r., mimo całkowicie zmienionych wa­
runków gospodarczych. Sytuacja w 
nowych domach, niepodlegających 
ochronie lokatorów nie wydaje się 
być zadowalającą.

Jeśli 6ię chce jednak zastanawiać 
nad problemem mieszkaniowym to 
trzeba w nim rozróżnić dwa momen­
ty: kwestję wysokości komornego i 
kwestję jednostronnego rozwiązania 
umowy najmu przez właściciela nie­
ruchomości.

Jeśli chodzi o sprawę wysokości ko­
mornego, to oczywiście niema dobrej 
racji utrzymywać go na poziomie z 
1914_ r. Jednakowoż nie można pozo­
stawić właścicielom nieruchomości 
swobody określania wysokości komor 
nogo. Prowadziłby to bowiem mogło 
do Wyzysku ze strony właścicieli nie­
ruchomości, którzy w pewnym sensie 
mają stanowisko monopoliczne. Jeśli 
państwo uważa sic za uprawnione do

przez giełdę mięsną, która pobiera od 
sprzedawcy również opłaty.

Ale na tem nie koniec. Jeszcze kasa 
targowa bierze prowizję. Razem tych 
opłat jest siedemnaście, na sumę oko­
ło 29 — 60 złotych od 6ztuki (zależnie 
od wagi).

Przypuśćmy teraz, że hurtownik 
mięsa sprzedał mięso ze sztuki bydła 
detaliście mięsnemu (etap IV). Ten 
detalista musi jeszcze uiścić pięć o- 
płat na sumę 3.1 zł. od szt.

Będziemy mieli teraz pełną historię 
jednej krowy: 4 a czasem 5 tranzak- 
cyj handlowych (za każdym razem 
ktoś zarabia i 22 opłaty (!!) dochodzą­
ce do 65 złotych od sztuki, pomijając 
opłaty wnoszone na targowisku pro- 
wincjonajnem przy skupie bydła.

Dodajmy jeszcze, że
1) Skóra zdejmowana jest nieudol­

nie, przez co traci na wartości. Za to 
też musi w końcu zapłacić konsument.

2) Różne inne odpadki sprzedawane 
są za bezcen (np. flaki monopolistom 
drzierżawcom flaczarni), łub niewy- 
zyskiwane.

Teraz mamy pełny obraz orgii po­
średnictwa, biurokracji i nieudolności

kontrolowania cen, ustalanych przez 
inne kartele, musi również kontrolo­
wać cenę mieszkań, ustalaną przez kar 
tel właścicieli nieruchomości.

A teraz kwest-n druga, kwest ja swo 
bodnego wymawiania umowy najmu 
przez właściciela. Pozostawienie tej 
swobody byłoby niewłaściwe, gdyż 
między lokatorem, a mieszkaniem ipo- 
wstaje pewien związek, -który powi­
nien bez istotnie ważnych przyczyn u- 
legać zerwaniu. Właścicielowi domu 
w gruncie rzeczy jest obojętne, ja­
kiego ma lokatora, byleby punktual­
nie otrzymywać komorne w należy­
tej wysokości. Lokatorowi nie jest 
wszystko jedno, w jakim mieszkaniu 
mieszka, jest on związany z zupełnie 
konkretnem mieszkaniem.

Dzisiejsza ustawa o ochronie loka­
torów winna niewątpliwie ulec rewizji 
Przy dokonywaniu tej rewizji trzeba 
jednak mieć na względzie właśnie te 
dwa wyżej omówione problemy. A po­
nadto trzeba pamiętać, że nie dotych­
czasowa ustawa o -ochronie lokatorów 
jest winna dzisiejszemu smutnemu 
stanowi sprawy mieszkaniowej. Istot­
ną przyczyną nędzy mieszkaniowej 
jest nędza, w jakiej społeczeństwo 
polskie żyje. Bez wydatnego popra­
wienia sytuacji gospodarczej społe­
czeństwa polskiego nie może być mo­
wy o rozwiązaniu problemu mieszka­
niowego 1

w
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Zjazd dyrektorów
INSTYTUTÓW

METEOROLOG ICZNYCH . w-.
Jak donieśliśmy w dniu 6 września 
rozpoczyna w Warszawie obrady 
międzynarodowy zjazd dyrektorów 
•instytutów meteorologicznych. Podob­
ne konferencje zwoływane są oo 6 lat. 
Zorganizowanie tegorocznej przypa­
dłe w udziale Polsce.

Na zja*zd  warszawski zapowiedziało 
swój przyjazd do chwili obecnej zgó- 
rą 120 wybitnych uczonych - meteo­
rologów, reprezentujących prawie 
wszystkie kraje całego świata.

Godnym uwagi jest fakt, że konfe­
rencja warszawska zgromadzi najłicz 
niejszy zespól Międzynarodowej Or­
ganizacji Meteorologicznej od chwili 
jego powstania. Tem większy jest to 
zaszczyt dla Polski, że wielu uczonych 
prócz udziału w konferencji dyrekto­
rów zainteresowało sę Polskim Pań­
stwowym Instytutem Meteorologicz­
nym; uważanym za jeden z najpoważ­
niejszych i najlepiej zorganizowanych 
instytutów europejskich, czego dowo­
dem są 1‘czne komunikaty i publika­
cje, jakie się ukazały w miedzynaro 
dowych kołach naukowych.

Charakter obrad konferencyj dyrek 
torów jest wyłącznie zamknięty, po­
święcony sprawom technicanym. Na­
ukowym i administracyjnym. Posiedzę 
nia są niedostępne dla ogółu, z Wy­
jątkiem uroczystego posiedzenia otwar 
cia. które się odbędz-e w dniu 6 wrze 
śnia rb. i zostanie zainaugurowane' 
przemówieniem p. ministra Komuni- 
kacj’. Pozatem członkowie zjazdu zwie 
dzą urządzenia i instalacje. Obser­
wator j urn Aerolog cznego i Radjome- 
teorologicznego w Jabłonnie oraz tam­
tejsze Wojskowe Warsztaty Balonowe 
Niektórzy udadzą się d Gdyni w cełtl 
zapoznania się z pracami Obserwator 
jum Morskiego P.I.M. w Gdyni.

Po skończonych obradach odbędzie 
się wycieczka członków zjazdu do 
Krakowa, w Pienimy i Tatry.

Wiedeń o polityce
ZAGRANICZNEJ POLSKI

Mimo, że Austrja zaprzątnięta jest zaiar- 
g.’em włosko - aibisyńskim i ■włosko - angiel­
skim. śledzi ona jednak bacznie rozwój po­
lityki zagranicznej Polski. W ostatnich 
dniach zabrał na ten temat głos ..N cii es 
Wiener TageblałT, ..ReichspoeC i „Oester-’ 
reicihisdher vólfcsvierth‘‘.

W artykule wstępnymi omówił dzisiejszy 
. Neues Wiener Tajgeblatł’* stosunek Polski 
do jej sąsiadów bezpośrednich i ożywienia 

rnków z jej sojusznikami. Co się tyczy 
Rosji i Niemiec — pisze „Neues Wiener Ta- 
geiblatt’1 — pozostała [polityka polska wierinn 
wskazówkom marszałka Piłsudskiego. Jest 
to [polityka rozwagi w jednym i w drugim 
ikierunkui, poił styka nie Mawiania nigdy 
wszystkiego na jedną kartę, ani rosyjską, 
ani niemiecką.

Dvjplomacja polska stara się ożyw.ic teraz 
swoje stosunki sojusznicze z Rumun ją i 
Francją. Dowodem tego jest wysłanie dele­
gacji polskich do Konstancy celem wręcze­
nia królowi Karolowi symbolicznych zna­
ków wierności i przyjaźni sojuszniczej. Pol­
ska czmi dużo. aby Paryż ocenił należyce 
jej politykę i jeśli Laval na wschodzie Eu­
ropa- nie. zechce się oprzeć wyłącznie na Ro­
sji. będzie mógł łatwo kontynuować •>współ­
pracę z ministrem polskim. Niepojpy^^c — 
zdaniem dziennika wiedeńskiego — przed- 
stawia się stosunek Polski do Czechosłowa­
cji. Ton urzędowy Polski wobec śniada 
czechosłowackiego jest ostry, gdyż mnożą 
się ciągle żale spowodu polityki, jaką upra­
wia Czechosłowacja wobec mniejszości pol­
skie? W zakątku cieszyńskim nagromadziło 
się skutkiem tego dużo maderjału palnego.

W związku z (pomyślnym wyąikiem dla 
Polski zatargu (polsko - gdańskiego1 z wi­
zytą min. Becka- w Helsin-gforsie. pisze 
.Aolkssvierth'*:  ..Zwycięstwo, jakie rząd war 

• szaw&ki odn:ósł w sprawie Gdańska, jest ni- 
szczuplo-ne wzrastająca potęga moraka^.Nie 
mieć ma Bałtvtku. KffT
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Interesujące spojrzenie wstecz
Anegdoty o wielkich pśsariach

Na ..pęlkw-b I i zi. kit li pojawiła 
sięeeńwlawim niezwykle ntcicsiijąeii 
książka Jana Lorentowieża p, t. 
,-Sooji zenie wstecz" (Wuiszawa 1955 
i-.). Autor kdożki: zi! i kniuii s krytyk 
1 ięizawali w nici wielką część 
swej wiedzy o tidzitidi. zdarzeni i ;h 
i spraKu h liGl: eki h- W aptirób za j­
mujący opowi .'la o szczegółach Hnj- 
częściej- ii i cz ntt li y-Ir z żyta znuko- 
inuycli pisarzy polskich- z którymi 
się. bliżej siyk.il. Szczegóły te «ą nie- 
l-zadko-bm dzo cennym Itiateijaiem 
dla hćsforykii literatury. Lecz i szer­
sza publiczność przeczytała książkę 
Lorentowicza z ciekawością — jak 
się to mówi: jednym tchetti — gdyż 
książka ta stttnowi n ewyc-zerpaue 
źródło opowiadań anegdotycznych o 
wielu wybitnych pi<aIzach i działa­
czach społecznych. Książkę tę. pisaną 
żywo i barwnie, czyta się lekko- jak 
najbardziej zajmującą powieść.

CZELADNIK KRAWIECKI 
I NAGRODA NOBLA

Tym czeladnikiem krawieck m był.. 
Władysław Reymont. Przyszły autor 
..Chłopów" Uczęszczał przez cztery 
lata do Warszawskiej szkoły niedz el- 
no-rzetnieśhiiczej, a w styczniu 1884 
roku, jako siedemnastoletni młodzie­
niec, otrzymał akt wyzwólin na cze­
ladnika krawieckiego. Przy wyzwoli- 
nach tych późniei.-zy laureat Nobla 
„okazał frak b. dobrze uszyty". Ten 
szczegół ukrywał Reymont z jakimś 
fałszywym wstydem do końcu życia.

W Paryżu meszka! Reymont przez 
kilka lat wspólnie z Lorentowic-zem. 
Nie znał języków obcych, w ięc w ie­
czory spędzał najchętniej u znajo­
mych- Późnym wieczorem - wsponii 
na autor książki — wracał do domu 
1 cząsem czytywał powieści polskie, 
najczęściej zaś zanurza! się w ..Kur­
ierze-Warszawskim". który wertował 
od dyski do deski, dowodząc, że ogło­
szenia dają mu więcej wiadomości 
o życiu warazawekiem, niż artykuły.

HONORARJA ŻEROMSKIEGO
W początkach Swej karjei-y literac­

kiej jjrżymięrnł często Żeromski gto- 
dem.TŁ&źtmł wielu upokorzeń, gdy u- 
siłował ogłaszać drukiem -pierwsze 
swe nbwele. f w tym wypadku dzieli! 
los wielu znakomitych później iwór- 
ców. -'Kiirjer Codzienny*  zwrócił mu 
pieloną ..S łączkę", jako „utw ór uicti- 
dolny^T zupełnie nie nadający się do 
<li ukif . lb samo stało się w ,AVędi ow 
en**  z..Zapomnieniem" i -nmemi nowe­
lami- Były to czasy, gdy autorom 
płacono- egzemplarzami książek.

Próbuje Żeromska i pracy dzienn - 
karskiej. O popłatności tej pracy 
świadczy jednaik jego list do narze­
czonej (z .12 lutego 1892), w którym 
to liść e pisże: „Onegdaj żywiłem się 
tranem. Wypiłem sobie pól butelki 
na obiad i odrobinę na kolację... Ale 
icź miąłem brzydkie 6ny‘‘- ru

7.a  pierwszą edycję „Opowiadań" 
trok 1895) otrzymuje zaledwie 75 ru­
bli, za „Utwory powieściowe" 100 rtt- 
Idi. Dopiero po „Popiołach" (1000 ru- 
b'i za pierwszą edycję i „Ludziach 
bezdomnych'*  może Żeromski, dykto­
wać do pewnego stopnia księgarzom 
swe wai-unk .

\utor ..Wiernej rzeki" pośredniczył 
w wydaniu (na Królestwo) dramatów 
Si a ti *-< !a w'a Wyspiańskiego. Pośredni- 
</v| bezskutecznie. Żaden bow em wy 
dawca nie chciał dać 500 rubli za 
c/iii \ tomy dzieł wielkiego poety.

PIJANY IBSEN
W Irtku 1892 autorka „Dulskiej"— 

( . 7.; itkka — grała mniejsze role w 
- lawnr W-teatrze paryskim Antoina.

- - ‘-(-'.-mą.azu przyszedł do teatru na 
i- *’•<; R-iten. Swe wrażenia z pozna­
li ,i Ikiego pisarza ujmuje Zapolska 
w -p b następujący w .jednym ze 
swv;h listów: „Wczoraj na próbę 
'■ T-'” sł^b cH* Był P>jamy, jak sztok 

kię. jest to potwór zupełnie, 
w dmo z rozczochraną głową. Mówił, 
ż'_ ni Ir . nic nie napisał inaczej, jak 
i y Ikr. po (pijanemu. Słuchałam go u- 
waż-i.' i'- jakoś uwierzyć mi się nie 
■,-lieiało. ^.fo autor Jtóry". Chwalił

się. ź-c go w i ’zimno przed chw ilą z 
jakiegoś domu..."
„PAN JAN A JESZCZE BARDZIE,' 

AUGUST"
pewnej chwil swego literackie- 

go i > wota chwycił cię J A. Kksielew- 
';i polityki, rozrzucając w dniu wy­

borów do Dumy (25. IV. 1906) dz - 
waczny ..list do wyborców", w którym 
stawia swą kandydaturę na posła. 
List podpisuje: „Jan August Jelita 
Kisielewski". Nazajutrz Nowaezyń- 
ski ogłos‘ł w „Nowej Gazecie" pam- 
flet, w którym ostro zaatakował Ki- 
sielewsk ego i nazwał go „panem Ja­
nem, a jeszcze bardziej Augustem". 
Kisielewski -poprzysiągł zem-tę. Kupił 
szpicrutę i poszedł z nią na najbliższą 
premjerę do teatru Rozmaitości. aby 
ś!ę rozprawić publicznie ze swym an­
tagonistą. No-waczyński dowiedział 
się jakoś o tym zamiarze i udał się do 
Rozmaitość również ze szpicrutą. Uj­
rzeliśmy na korytarzu osobliwą scenę 
— opowiada Loi-etitowićz — obydwaj 
wrogowie chodzili obok siebie, jak ty­
grysy, pożerali się oczami i potrząsali

groźn e szpicrutami, ale — ża-Ln nie 
chciał „zacząć pierwszy". Obelgi nie 
były pcimiszczóne „czynnie": Kisielew 
ski przeniósł walkę na terem czaso- 
p <m.

REKORD AMBICJI
Żywot świetnego malarza — Wło­

dzimierza Terlikowskiego — przewija 
się w opowieści Lorentowicza-, jak 
najbardziej sensacyjny i fantastycz­
ny film. Kelner, cyrkowiec, kucharz, 
introligator — później głośy malarz— 
przyszedł do Paryża piechotą.

— Do kogo zwróciłeś 6ię najpierw 
po przybyciu do Paryża — spyta! au­
tor książki przyszłą sławę.

— Najpierw poszedłem na wieżę 
Eiffla. Wydałem ostatnie pieniądze, 
jakie miałem.

— Dlaczegóż c- było tak pilno do 
wieży Eiffla?

Młodziutki kabotyn roześmiał się 
głośno i oświadczył:

— Chciałem splunąć z w eży Eiffla. 
Nigdy jeszcze z tak wysoka nie splu­
wałem...

Łużycka pieśń ludowa
Jedna pieśń na 200 obywateli

Ilość zebranych i drukowanych pie­
śni ludowych Łużyczan wynosi po­
nad tys ąc. tak. że na dwustu obywa­
teli Lużyc przypada jedna pieśń ludo 
ma. Te nieśni ludowe są istotnie czę­
ścią dużego spadku po narodzie łu­
życkim. Łużyczanie nazywają s:ę 
Serbami Tużyckimi, którzy tysiąc 
lat temu przed podbiciem Niem­
ców zamieszkiwali krainy między 
Odry, Berlinem, Solowy i flranio.i po- 
między Snksonją i Czechosłowacji!. 
Iłogiit) len spadek Łużyczanie starał 
się nie tylko zachować — ale po­
większyć i wzbogacić. Dzie ejsi Łuży­
czan e «ą krewnymi wymarłych inż 
zupełnie szczepów Obodritńw i Wek 
tów, którzy zamieszkiwali kiedyś 
Niemcy północne aż do Hamburga, 
tr nawet dzisiejszą ETolandję i część 
Anglji. o czem pisze uczony niemiec­
ki Ryszard Anylree-

Większość pieśni Łużyczan zacho­
wała charakter starożytny. W melod­
iach p eśni łużyckich dość często spo­
tykamy staro - grecką i kościelną to­
nację, czego u innych narodów sło­
wiańskich niema.

Największe zasługi w zachowa­
niu .pieśni ludowych przyznać musi- 
my niewątpliwie dwom największym 
działaczom: Jordanowi i Smolerjomi. 
Oni to właśnie dzięki usilniej pracy 
w roku 1850 wydali zbiór pieśni tego 
małego narodu łużyckiego. August 
Kocor wykonał pierwszy łużycki kon 
cert w Budziszynie w 1846 roku. O- 
becnle głównym reprezentantem muzy 
ki łużyckiej jest Bjarnat Krawc.

August Kocor był i jest pierwszym 
łużyckim kompozytorem ludowym. 
Jego twórczość jest godna podziwu. 
Pozostawił on po sobie 6? pieśni o cha­
rakterze ludowym. W roku 1845 wy­
dał pierwszą swą pieśń — „Dwa kwia 
ty" — a w roku 1905 ostatnią —- „Lae- 
tnre". Podziwiamy równ-eż „Serbski 
maj", Wieczór, Sierota i inne. Poza­
tem napisał 11 obszernych utworów 
insirumeintałnycli są to „Łużyckie me 
sele", Pory roku. Wodz-arz, Smutek i 
Pociecha Izraela, Reąuiem Ojcze nasz 
Jakób i Katarzyna (mała komiczna 
opera). Jego kompozycje są ważnym 
dokumentem kulturalnym narodu łu­
życkiego.

Kocor jest bardzo popularnym a 
melodje jego usłyszymy w najodleglej 
szym zakątku Łużyc. Roniecał on 
miłość do ziemi ojczystej, budził o- 
spałych i zaszczepiał obojętnym moc 
i pewność siebie. On to sprawił że 
pieśń łużycka dotarła do rosi łużyc­
kich, które zapominały prawie o swej 
narodowości. Jako kompozytor ludo­
wy Kocor sprawił to, że podniósł po­
ważanie narodu w oczach innych a 
przedewszystkiem — N emców.

Wdzięczny naród wystawił w roku

1929 piękny pomnik swemu budzi­
cielowi zmarłemu w 1905 roku.

Współczesny kompozytor Bjarnait 
Krawc 5 lutego br. obchodził sme Pt 
urodziny. Cnie jego życie jest jednem 
pasmem pracy dła ukochanfego naro­
du. Pracował we wszystkich kierun­
kach muzyki — instrumentalnym i 
wokalnym.

Tu należy wspomnieć o najważniej 
szych publikacjach wydainych przez 
kompozytora Są to: „Zorzą", „Wielka 
miłość", „iródelko", Skowronek", „Sio 
neczne promienie" i y~ pieśni narodo­
we łużyckie.

Krnw jako twórca nowych głosów 
dal swemu narodowi dużo piękna. 
Wiele z jego pieśni zdobyło serca 
ludu, podobno jak pieśni Kocora. 
Jednak kompozycje Krawca stoją wy­
żej pod względem artystycznym od 
Kocorowycli, a tem samem żądają od 
śpiewaków w ęce-j trudu i wyrobienia

Ze śpiewem narodowym związany 
jest ściśle taniec narodowy. Kompozy­
tor studjował również taniec i wydał 
książkę o nauce narodowego tańca z 
akompanjamente-m na fortepian e pt. 
„Łużycki taniec ludowy". Najważ- 
niejszemi kompozycjami największe­
go mistrza łuźyck ego są „Mięsa so- 
lc-mnis" Ecce sacerdos magn-us" Pater 
noete-r" „Pamge lingua".

Świeży zapał za sprawę łużycką 
zbudził Braw opublikowaniem pieśni 
łużyckich i organiżomaniem koncer­
tom ro Budziszynie na Łużycach w 
Dreźnie, Frankfurcie zagranicą w Pra 
dze, Królewskim Grodzie. Brnie, Poz­
nam u, Belgradzie, Zagrzebiu, Pa-ryżiu 
etc. Tak budowa! on ś utrzymywał 
łużycki lud i kulturę jego. Krawc zo­
stał mielkim pośrednikiem między ma 
łym narodem łużyckim a dużemi na­
rodami kułturałnemi. Na jwiększą jed 
nak wdzięczność okazują mu jego ro 
dacy, -których los rzucił zagiramicę zda 
la od swej ojczyzny, gdyż wj utwo­
rach Krawca znaleźli życie łużyckie, 
życie swego nadewszystko ukochane­
go narodu. Kraiw został jednym z 
największych budiziciełi swego naro­
du. — Wdzięczny naród łużycki nig­
dy nie zapomni o jego niestrudzonej 
i wytrwałej pracy dla dobra Łuzuc. 
Krawc prowadzi swój naród nietylko 
w muzyce, lecz także na polu 1-terała 
ry był zawsze wiernym i miłym do 
radcą każdego Łużyczanina!

Konkurs na projekt
UZDROWIENIA powiatu

Ministerstwo Opiek Społecznej o- 
głc^iło konkurs na uzdrowienie po­
wiatu.

W myśl warunków konkursu, pro 
jekt ten dotyczyć może któregoiKo] 
w ek powiatu w PoŁce z wyjątkiem 
powiatów miejskich. Łdzial w kon­
kursie może wziąć każdy obywatel 
polski. Projełkity winne opierać sie na 
realnej ocenie obecnych waiinwi.ków 
ekonomicznych i możliwości realiza­
cyjnych.

Zgłoszone projekty pow inny się 
składać z 4-ch cizęści. a mianowicie: 
a) spis pow-atu, teren, liczba miesz­
kańców Ich narodowość, płeć*,  wyzna 
nie. zawód itp-. liczba os edili i ich ro­
dzaj, z załączenem mapy powiatu: b) 
stan zdiro^yotny powiatu — choroby 
zakaźne, społeczne, śmiertelność n e*  
mowląt. stan saini.tairno - porządkowy 
itp., z podkreśleniem braków; c) o- 
pieka zdrowTołna nad ludnością — za 
opatrzeń e ludności w pomoc leczni­
czą jak s.zipifale, a mb ula tor ja. ubez- 
pieozalnie itp., akcja zapobiegania 
chorobom przez op ekę nad człowie­
kiem i jego otoczeniem, jak ośrodki 
zdrowia, przychodnie społeczne, ko­
lon je letn e itp.. d) wnioski zmierza­
jące do usunęcia opisanych braków 
z podaniem kosztów przybliżonych 
proponowanej akcji i ze wskazań em 
ich pokrycia.

Projekty nie mogą obejmować wię 
cej, n ż 20 stron formatu kancelaryj 
nogo, pisma maszynowego. Winny o- 
ne być opatrzone godłem i przesyła­
ne do właściwego urzędu wojewódz­
kiego.

Termin nadsyłana projektów upły­
wa z dniem 1-ym stycznia 1936 roku.

Za najlepsze i naijre-alniejsze pro­
jekty. na wniosek komisji konkurso­
wej. przyznane będą przez ministra 
Opieki Społecznej nagrody: I-s>za
— 700 zł., Il-ga — 400 zł.. ITI-cia — 
200 zł.. IV-ła : V-ta po 100 zł-

Kronika kulturalna
STAN WYDAWNICTW W ROSJI 

SOWIECKIEJ. W roku 1928 wydano 
w Rosji Sowieckiej 54.512 różnych 
ks ążek i broszur w nakładzie 
1.407-000.000 druków, w roku 1954 — 
44.660 w nakla dzie 2.774.545.000 dru­
ków. Utworów łiłe-ratuity pięknej wy 
<dauo w roku 1952 — 570.000 egzempla 
rzy, z przekładów 50 aułorów zagrani­
cznych, w roku 1954 wydano 1.500.000 
egzemplairzy, z przekładów 125 auto­
rów zagranicznych. Wydawnictwa 
klasyków wzrosły z 1-8 milj. w r. 1952 
do 7.2 milj. w roku 1954. Książek dla 
dzieci wydatno przed 2 laty 7.7 milj. 
w r. 1954 19.9 mil j.

ŚMIERĆ NAJSTARSZEGO POETY 
ANGIELSKIEGO. Naj-statrszy poeta 
angielski, Wił am Wałaon, zmarł tymi 
dniami, licząc 77 lat- Urodził się on 
w hrabstwie Yorku. Utwory jego od­
znaczały sę wykwintnością i dźwię­
cznością etylu. Interesowały go rów­
nież sprawy polityczne, szczególnie 
zajmował się zagadnieniem Wschodu 
oraz Irlaindji. W roku 1917 został pod- 
nies ony do stanu szlacheckiego. •

SAN REMO FUNDUJE 5 NA 
GRÓD. Z dochodów kasyna w San 
Remo zostało ufundowanych 5 na­
gród w wysokości 225-000 lirów. 
Pierwsza w wysokości 50.000 r— zosta 
nie przyznana za utwór, ilustrujący 
wartości duchowe faszyzmu w ital­
skiej polityce, literaturze i sztuce. 
Druga, też w wysokości 50.000, za na 
pisanie symfonji,' ku czci cesarza A- 
ugusta. Trzecia za fresk, czwarta za 
pomnik pierwszej królowej włoskiej 
w m eście Brodighere, piąta w wyso­
kości 25.000 za pracę w języku ob­
cym przedstawiającą najlepsze rezul 
taty socjalne oraz ideałne współczes­
nych Włoch.

HISTORYCY LITEWSCY NA KON 
GRES WILEŃSKI NIE PRZYBĘDĄ. 
Na mający się wkrótce odbyć w Wil­
nie kongres historyków polskich spo­
dziewany był m. in- przyjazd delega­
cji h storyków litewskich z Kowna. 
Jak podaje obecnie prasa litewska hi­
storycy litewscy na kongres -te r»rzy- 
ł^dą

siyk.il
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WOJNA
W jubileuszowym (z racji 30-lecia) 

numerze „Kilińskiego4\ który się świe 
żo ukazał w sprzedaży, organu Stowa­
rzyszenia ” 
ków-6t>oiC__- __x 
p. J. Jatc-zyka. autora jednego z arty­
kułów w wymienionej publikacji. Na­
wiasem mówiąc, wyraz „Kilińczy- 
ków‘‘, użyty w oficjalnej nazwie Sto­
warzyszenia, jest skonstruowany nie­
prawidłowo: (powinno być „Kiiliń- 
zczyków4*.  ( Z końcówki ski s zmie- 

na się w sz, k — w cz, tak samo, jak: 
s andomierskii — sa ndomie rs zezy zn a, 
piński — pińszczyzna).

Nie wiem, ozy p. J. z „Klińskiiego11 
jest tym samym, kogo mam na myśli, 
ale nazwisko to przypomina wybor­
com w ŚTednim wiiekn. czasy pier­
wszej gorącet miłości społeczeństwa 
do wyborów sejmowych.

Było to 16 lat itenra. Sala teatru 
.sosnowieckiego była wypchana pu­
blicznością tak, jak to się obecnie 
dzieje tylko podczas gościnnych wy­
stępów jednej z sióstr Halama. Na 
scenie przewijali się mówcy różnych 
kierunków (politycznych i różnej skali 
temperamentu krasomówczego. Obok 
spokojnej, monotonnej argumentacji 
wybuchał wulkan oburzenia i pogar­
dy. obok szlachetnego patosu druzgo­
cąca iron ja i szydercze naigrawanie 
się z przeciwnika. Sztuka dramatycz­
na świeciła tu nieład a tryumf. Szcze­
gólnie w elki sukces odniósł p- J- któ- 
reso ukazanie się 'poprzedził szept na 
sali-: — Z Warszawy! Ten tu dopiero 
powie, jak się należy! — Istotnie by­
ła to jeżeli chodzi o ekspresje drama­
tyczną i opanowanie sztuki deklama- 
tonskiej — mowa w calem tego słowa 
znaczeniu wyborna. Ta scena w du- 
żem przedstawieniu przedwyborczem 
w teatrze sosnowieckim należała do 
na judatniejszYch. My. bardzo jeszcze 
wówczas młodzi ludzie, niemal chłop­
cy,.' siedzący na widowni w najbar­
dziej szarej masie wyborców mieliś­
my bezpośrednie wyczucie jej na­
strojów. nieuprzedzeni jeszcze do żad 
nej partji ani do żadnego mówcy. 
iDziś z treści przemówień nic w pa­
mięci nie zostało, ale gestykulacja 
ale podnoszenie pięści w świętem o- 
burzeniu. ale szerokie rozłożenie ra­
mion jak podczas tenorowej pariji o- 
peretkowego amanta, ale dumne po­
trząsanie głową i zwycięska błysk o- 
czu, ale pauzy wysokiego napięcia 
dramatycznego, czyli to wszystko, co 
było prawdziwą sziuką sceniczną nie 
zatarło się w nas mimo upływu 19 lat.

Potem replikował poseł dr. Falkow­
ski. Można po tylu latach nie pamię­
tać (politycznego sensu tej repliki, ale 
warto tu zwrócić uwagę ludzi, intere­
sujących się psychologją tłumu, na 
błahy zdawałoby się epizod tego wie­
cu, który jednak odkrywał tajemnicę 
dużej wówczas w Zagłębiu popular­
ności dr-a F. Oto mówca ten. wcho­
dząc na scenę w futrze, powiedział: 
— Przepraszam, że w futrze. — Był w 
tem wdzięk dobrze wychowanego 
człowieka i bodaj tem przedewszyst- 
kiem podbił on słuchaczy. Trzeba by­
ło tkwić na widowni i samemu być 
jednym z tych, o których względy u- 
biegają się przed wyborami kandy­
daci na posłów, aby zrozumieć waż­
ność tego jednego, nawiasem rzuco- . 
nego zdania.

Sala huczała. Każdym filbrem, całą 
swoją wielogłową istotą, idąc po linji 
rozumowań mówców, związana była 
z losami kraju, przez jej piersi prze­
lewały sic fale niepokoju, gniewu i 
nadziei. Myśl alby kto. że w tej sali 

atralnej naprawdę rozstrzygają się 
losy Polski.

Bo to była właśnie ta pierwsza mi­
łość, trochę śmieszna w swej zapal- 
< żywości, urocza w swem zaślepie­
niu, zdolna do najwyższych poświę­
ceń. Wierzono w owe czasy w skutecz­
ność rezolucyj wiecowych, a do naj­
większych sukcesów politycznych za­
liczono udanie 6ię wiecu, lub rozbi­
cie wiecu przeciwników.

Czasy pierwszych porywów miło­
snych minęły bezpowrotnie i przy- 
szła teraz na ich miejsca nuda i prze­
myt. Niema już wieców, na których 
kandydaci wykładali przed wyborca­
mi swoje racje. Panuje milczenie, jak,,

Enzeterowców i Kilińczy- 
itkać się można z nazwiskiem

w małżeństwie, które sobie już nie 
ma nic do powiedzenia.

Niewątpliwie życie nemało przez to 
straciło na barwności. Popisy scenicz­
ne dokonywane są już tylko przez za­
wodowych aktorów i „Nieboska ko- 
tnedja‘‘ będzie wystawiona w teatrze 
sosnowieckim dopiero w przeddzień 
wyborów do Senatu.

Jednak ze stanowiska czysto airty- 
stycznefgo, nie. broń Boże, polityczne­
go, należałoby (żałować, gdytbyśmy 
nie mofgli wysłuchać przemówień na­
szych kandydatów, choć wszyscy oni, 
o ile wiem, są utalentowanymi mów­
cami. Sztuka oratorska ma duże pole 
rozwojiu właśnie w okresie przedwy­
borczym. Niechby temu okresowi pa­
tronował wzniosły duch Demoetenesa 
i osoba mec. Pawełka.

Niech kwitnę kraisomówstwo za­
równo to utrzymywane w szybkiem. 
ludowem, mazu r owem tempie, jak i 
tamto wyszukanie literackie p. Kacz­
kowskiego. Niech w oratorskiej kon­
kurencji wystąpi dr. Madeyeki i wi-

cepr. Trzęsimiech. Niech przynaj­
mniej tyle mamy satysfakcji, w tygod­
niach, poprzedzających wybory. Ani 
w kinach, ani w -teatrze nic się god­
nego uwagi nie dzieje. Wszędzie pa­
nują. mało powiedzieć, ogórki, bo 
kompletna mizerja. Jeżeli nawet tego- 
by nie było, że kandydaci nie urzą­
dzaliby dla ludu wieców, to cóż war­
te takie życie?!

Powrót minionej pierwszej miłości 
iest już nemożliwy, ale czy to jest 
konieczne, aby p. Konieczko nie miał 
entuzjazmować swą mową rzesz wy­
borców?

Od stworzenia świata człowiek 
ulał dwie zasadnicze potrzeby, lako­
nicznie ujęte przez lud rzymski: 
chleba i cyrku. O tvch potrzebach nie 
wolno ani na chwilę zapominać tym. 
którzy kierują losami zbiorowości 
ludzkiej. Szczególnie w okresie wy­
borczym muszą pamiętać o nich ci. 
którzy chcą nam stworzyć prawdziwy 
rajs na ziemi.

Wojna znów stoi u wirót Europy,
W Anglji je««t rękach klucz i tajemwi«.
Już artykułów o tem całe kopy 
Można przeczytać na gazet stronicach. 
Po ziemi chodzi wieść zła, niespokojną, 
Źe pewnie będ.zic znów w tym roku wojn^ 
O. Abisynjo, kraju czarnych ludizi. j' 
Kraju negusa i .półrocznych deszczów. 
Za ciebież ma się świat znów w bojach., ( 

trudzić
I trwać w uchwytach rozpalonych kleszczów 
I krwi ocean wylać dla cię świieży.' '' I 
Choć wieliu nie wie nawet, gdzie ty leżysz?- 
Niewielu urnie wskazać*  cię na mapie. >pi" 
A rzadko kto wie. jak ty tam wyglądasz. 
Las 'mńljonów w jakiejś czarnej łapie.; t 
Ktoś n: stąd zowąd naszej krwi pożąda ( 
O A-nH jo. błagam jeszcze z Włochem 'róyłij
I niechaj trochę je-zcze będ.zic •spokój.1 hń. 
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Nr. 1—przy rozwolnieniu, Nr. 2—przy zaparciu, Nr. 3—przy uporczywem zaparciu
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ZAGŁĘBIA
Dziś Ludwika

X, J Jutro NMP. Jarnogórs. 
_ Wschód słońca 4 m. 47.

w

Zachód 18 m. 45.

Zabawa L.M. i K.
W PARKU RENARDOWSKIM

Staraniem Ligi morskiej i koło-njalnej 
w niedzielę dnia 1 września odbędzie się 
w parku gwarectwa hr. Renard zabawa 
ludowa. Za-proszony prze-z zarząd Komi­
tet czyini starania, by doroczna ta impre­
za w tym roku wypadła imponująco. W 
programie zabawy przewidziany jest m. 
in. ring bokserski, który organizuje no­
wo założony podokręg bokserski. Zawody 
te o charakterze międzymiastowym nie­
wątpliwie Wzbudzą zainteresowanie u 
zwolenników wspomnianego sportu. Na 
przygotowanej w parku estrad-zie odbę­
dą 6ię pod kierownictwem p. Ka-czma-r- 
skiej zespołowe i indy wid ua-line popisy 
taneczne, przez zespół amatorski dorów­
nujący pod każdym względem zawodo­
wym zespołom a-rtystycznym- W popisie 
tym weźmie udział p. Danusia Centau- 
zówna oraz p. Danusia &zt-uczków<n-a. Mi­
łe i utalentowane artystki w^az z pozo­
stałym zespołem zaprodulkują kilka lu­
dowych nowoczesnych tańców. Przewi­
dziana jest lote-rja fantowa, wędka szczę­
ścia, wyścigi w workach o nagrody, kon­
kurs szybkiego jedzenia, ognie sztucznie i 
rakiety, oraz widie innych imprez. Bliż­
sze szczegóły podane zostaną w następ­
nym kommmikacie. Koncertować będzie 
znana w Zagłębiu orkiestra kop. ..Wi­
ktor “ Milowice.

X PORANEK. Dziś w kinie „Eden“ o 
g-odiz. 11.30 odibędzie się poranek z fil­
mów: 1) Bunt Szanghaju, 2) *
Warszawy. Ceny miejsc od 25
X CHOROBY ZAKAŹNE. W 
dniu zanotowano na terenie 
następujące przypadki zachorowań i zgo 
nów na choroby zakaźne: duir brzuszny 
— 1, płonka — 5, błonica — 5, n-agni. 
zapal, opon mózg. — 2, odra — 1. gruź­
lica — 2 (1 zgotn).
X SZOPENFELDZIARKI. W składzie te­
kstylnym Kreta Nenona w Siemianowi­
cach przy ul. Bytomskiej 5 zatrzymano 
na gorącym uczynku kradzieży zwoju 
popeliny Koralikową Jadwigę, 10-krot- 
nie karaną za różne kradzieże, oraz Bo­
ro w.nikową Stanisławę, obie z Będzina, 
którym odebrano skradziony towar, p<>- 
czOim zwrócono poszkodowanemu. Za­
trzymane szopenfe'dziarki przekazano do: 
dyspozycji władz sądowych

Zabawa taneczna
W KLUBIE SATURNOWSKIM

W nadchodzącą sobotę dinia 31 bm. 
salach klubu urzędników Tow. Saturn
odibędzie się zabawa tameczna, organizo­
wania przez studentów wytższyich uczelni 
praktyk am<tów kop. „Satuirn“. Protekto­
rat nad zabawą łaskawie przyjęli pp. 
dyr. nacz. inź. J. Przedpełscy, dyr. inż. 
J. Wengrisowie, dyir. inż. A. Mieszczą- 
mówcy, dyr inż. J. Raźniewscy. Początek 
zabawy o godz. 21. Strój wizytowy. Ce­
ny biletów: 2. 50 zł., akademicki 1.50 zł. 
Wejście ty lik o za okazaniem zaproszenia 
luib legitymacji akademickiej. Z prawa 
tego mogą korzystać tyfllko aikademicy- 
Polacy.

Czysty dochód młodzi organizatorowie 
zabawy przeznaczają na rzecz sierocińca 
w Czeladzi, gd:z<ie rą sieroty po pole­
głych górnikach. Akademicy, pamięta­
jąc o niedoli sierocej, dają dowód, że 
piękniie pojmują swój społeczny obowią­
zek, zasłużyli więc sobie na to, aby spo­
łeczeństwo Zagłębia wypełniło szczelnie 
w sobotę salony kiiuibu saturnowiskiego. 
Spełniając dobry uczynek, uczestnicy so- 
botmiego wieczoru mogą być zarazem 
zupełnie pewni, że zabawią się zn-alko- 
micie.
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Tani i pięknie położony

ZAKŁAD LECZNICZY w

NAŁĘCZOWIE
Jedyna w Polsce woda naprawdę 

hypotoniczna.
Rycrałty 3 tygodniowe 220 zł. 

pobyt, utrzymanie, kuracja, lekarz 
W Parku orkiestra Dzierżanow­
skiego. — Rozrywki. 4243

Pieśniarz 
gr. 5373 
ub. tygo- 
Sosnowca

Kasjerzy
SĄ PRACOWNIKAMI UMYSŁOWYMI

Najwyższy Trybunał Administracyjny 
ogłosił zasadnicze onzeczeraie interpretu­
jące przepisy rozporządzenia P. Prezy­
denta R. P. o pracownikach umysłowych 
z roku 1927, oraz o obowiązku ubezpie­
czania pracowników zatrudnionych przy 
czynnościach kasjerskich. Właściciel je­
dnego z zakładów aptecznych na pro­
wincji zaskarżył decyzję ZUP-u, uzna­
jącą konieczność ubezpieczenia kasjerki 
jako pracowniczłki umysłowej. Autor 
skargi powoływał się na to. że zatrudnio­
na przezeń kasjerka niema nawet 6-kla- 
s owego w yk s zitałcen i a.

Najwyższy Trybunał Administracyjny 
o-rzekł. że kwest ja zaliczenia kasjerów 
do pracowników umysłowych pod lega­
jących ubezpieczeniu, nie jest uzależnić; 
na od stopnia posiadanego przez nich 
wykształcenia. Pracownikami umysłowy­
mi w świetle rozporządzenia są bowiem 
osoby wykonywa jąco funkcje kasjęrsk e 
przez które rozumieć należy odbieranie, 
wydawanie i przechowywanie pieniędzy-

Coraz gorsze 
WYROBY MONOPOLU 

SPIRYTUSOWEGO
Coraz więcej narzekań słyszy się na 

wyroby monopolu sp rytusowego. Jeżeli 
wyroby te do niedawna cieszyły się dość 
dużą popularnością, to obecnie stają się 
coraz mniej popularne. Właściciele r©- 
stauracyj skarżą się. iż na nich się sko­
pia pogorszenie jakości fabrykatów, po­
nieważ goście posądzają o nadużycia re­
staurator ów. Efekt tego jest taki, że co­
raz mniej jest- amatorów „czystej wybo­
rowej”, a coraz więcej amatorów piwa- 
lub wódek gatunkowych. Wódki bowiem 
wyrabiane przez monopol spirytusowy 
zatrącają w smaku jakimś dematuirateńfr

List wartościowy
BEZ PIENIĘDZY

Przed paru diniami mieszkaniec Będzi­
na p. M. Zawadzki otrzymał z Palestyny 
od rodziny List wartościowy.

Jak stwierdził p. Z. po otrzymaniu li­
stu, był on uszkodzony, a pozatem brak 
było w nim 1020 zł., które miała nw wy­
słać rodzina. ;| j ,.

Naskutek zawiadomienia odpowiednich 
władz o tajemniczem zniknięciu pienię­
dzy z listu, urząd pocztowy oraz wydział 
śledczy zajęły się przeprowadzeniem do­
chodzenia, gdzie i w jakich okoliczno-

i ach mogły zniknąć pieniądze.

Banda złodziei grasuje
NA CMENTARZU W CZELADZI

Od pewnego czasu na cmenitarzu grze­
balnym w Czeladzi grasuje nieuchwytna 
banda złodziei, kitóra ograbia groby z 
kwiatów i wszelkiego rodzaju ozdób. 
Codziennie praw;e groby niszczone są w 
barbarzyński sposób, a mimo wysiłków 
służby cmentarnej sprawców nie można 
ująć.

Jedna z dozorczyń grobów niejaka Ko­
walska, urządziła na cmentarzu zasadzkę 
i godzinami ukryta czatowała wśród 
grobów, wtedy jednak nikt nie pokazał 
się. Świadczy to o sprycie złodziei, a sy­
stematyczność w kradzieży o tem. że zra­
bowane ozdoby są przedmiotem handlu.

Onegda j znOu u obrabowano świeżo o- 
zdobiony grób żony sztygara z Piasków, 
przyCzem liczne ślady koło grobu wska­
zywały, że sprawców było kilku.

Dozór kościelny winien zwrócić uuagę 
na stan ogrodzenia cmentarza od ulicy 
Reyimonla, gdzie po przebudowie ulięy,, 
mur jest tak niski, że każdy bardzo łąt- 
wo może wejść na cmentarz. Sprawą ni^i . 
słycha.ncj piofana.cji winna zająć się. ró*  
wn eż miejscowa policja i winnych po« 
iągnąć do odpowiedzialności. L d

s

OFIARY
Do Kasy Chrześcijańskiego Tjwa Dobro 

zyinncści w Sosnowcu na kształcenie cierot 
w rzemiośle złożyli: p. Hesse Adam zł. 2 gr. 
30. /p. Roman Hes.se zł. 1, gr. 40. ip. Skulsk.. 
I’ćrdyn zł. 1. gr. 70: Sokodow&ki zł. 1.60 gr.
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Przy pewnym nakładzie pracy i do­
brych chęci oraz poparciu władz, bez 
trudu udałoby się urządzić „Dzień 
Górnika11, którv moiżnalby połączyć ze 
świętem „Barburki“.

Rzucamy myśl: Może znajdzie za­
interesowanie u szerokiego ogółu na­
szego społeczeństwa, może ktoś bat 
dziej kompetentny zabiorze w tej 
sprawie glos!

Gzekamy na odzew!
J. Tom, Gwidon, Wuzet.

Teatr miejski w Sosnowcu
na progu nowego sezonu

Golczewski, Erwan, Nawrocki, Pel- 
szyk. Rokossowski. Sawicki. Reżysero­
wie: Jerzy Gołaszewski. Tadeusz Krot­
kę, Józef Sawicki. Dekorator: Jerzy 
Gołaszewski.

Sekretarjat i administracja nadal 
pozostają w energicznych rękach p. 
Pelszyka.

Kierownictwo teatru zapowiada na 
najbliższy okres następujące premje- 
ry: „Towariszca", „Stare wino“, „Naj­
piękniejsze oczy**,  „Kwiecista droga11 
„Muzyka na ulicy* 1. Sztuki dla mło­
dzieży: „Pan Jowialski1*,  „Dzieje je­
dnego pocisku* 1, „Wesele Figara1*.

Teatr sosnowiecki będzie częściowo 
teatrem objazdowym dla dużej części 
wojew. Kieleckiego z Kielcami i Ra­
domiem włącznie.

W dniu 14 września Teatr miejski 
vr Sosnowcu rozpoczyna zimowy sezon 
teatralny pod dyrekcją p. J. Goła­
szewskiego. Na inaugurację dana bę­
dzie „Nieboska komedja* 1 Z. Krasiń­
skiego, w bieżącym bowiem roku 
przypada 100-Iecie ukazania się tego 
arcydzieła literatury romantycznej.

W zespole artystycznym naszej sce­
ny nastania pewne zmiany. Dyrekcja 
zaangażowała kilka nowych sił. a więc 
pp.: Helenę Bożewską z Warszawy, 
utalentowaną artystkę o pięknych wa­
runkach zewnętrznych, Tadeusza 
Krotkę z Łodzi, Ninę Karasińską i 
Bogdana Kuczkowskiego.

Z dawnego zespołu pozostali: Arci­
szewska, Grzymalanka, Gołaszewska, 
Królikowska, Rapacka, Gołaszewski.

Aresztowanie właściciela hotelu 
Warszawskiego w Sosnowcu Izaaka 
Erlicha jest w dalszym ciągu tema­
tem ożywionych rozmów w Sosnowcu, 
zwłaszcza wśród ludności żydowskiej.

Zajmują 6ię nim nadal władze 
śledcze, które po zlikwidowaniu tej 
niezwykłej afery prowadzą w dal­
szym ciągu śledztwo. W toku śledz­
twa wychodzą na jaw sensacyjne 
szczegóły, których narazie ze wzglę­
du na dobro śledztwa nie możemy u- 
tawnić.

Jak mówią, między zamieszanymi 
w aferę osobami, które znajdują się

GŁOSY PUBLICZNE

DLACZEGO NIE POTRAFIMY.....?
Piszą nam czytelnicy: Czy nie możnaby urządzić „Dnia Górnika”
Piszą nam czytelnicy:
Wśród.,świąt11 różnych, nawału dni 

i tygodni wszelakiego rodzaju każda 
z naszych dzielnic regjonalnych stara 
się, jak może, przyciągnąć szerokie 
rzesze ludzi, których karmi propagan 
dą, czy to swego piękna (góry), czy 
specjalnych jakichś wyrobów, czy 
wreszcie strojów ludowych i narzecza 
(Huculszczyzna). pragnąc w tent spo- 
sżb podnieść dobrobyt swej dzielnicy 
Zainteresowanie ogółu, aczkolwiek 
przesycone już tem" świętami, nie sła­
bnie bynajmniej — a nawet można 
rzecz wzrasta z roku na rok, przyno­
sząc doprawdy te korzyści jakie ini­
cjatorowie mieli na uwadze przy or­
ganizacji tvch uroczystości.

W całej tej sprawie nie byłoby nic 
do zarzucenia, gdyby nie okoliczność 
pewna specjalnie nas — ludzi Zagłę­
bia interesująca. Chodzi mianowicie 
o to, że we wsz^stkch ..świętach11 pod 
czas których uprawia się propagandę 
bardzo nieraz błachych rzeczy — naj 
liczniejszą „kilejntelę11 . stanowią lu­
dzie z Zagłębia. Na święto Gór na- 
przykład wyjechały ogromne rzesze. 
Jeździmy, zostawiamy pieniądze i 
znów wrac-amy do naszego, dymu, nę­
dzy, bezrobocia i smutku pełnego Za- 
głębia. A do nas to tam czasem jakaś 
zbłąkana wycieczka wpadnie i to ci­
chaczem, żeby się czasem nikt nie do­
wiedział, że komukolwiek wpadł zgo­
ła „niepoczytalny" pomysł do głowy 
zwiedzania koplni.

W dzielnicach rolniczych, zdała po­
łożonych od Śląska i Zagłębia, opo­
wiadań o kopalniach, fabrykach, le­
sie kominów słucha się jak bajki o 
żelaznym wilku, zupełnie tak jakby 
się mówiło o uprawie ryżu na księży­
cu, albo o podróży do środka ziemi. 
Jest u nas jeszcze sporo łudzi, którzy 
nigdy nie widzieli palącego się w 
piecu węgla... i kiedy się im mówi o 
kolosach — kopalniach śmieją się nie­
dowierzająco...

Do opału używa się w Polsce conaj 
mniej w trzech czwartych torfu lub 
drzewa.

A tymczasem u nas kopalnie, albo 
się zamyka, albo częściowo tylko pra- 
cąją; .w parze z tym idzie upadek han 
dłu i drobnego przemysłu. Cierpią 
wszyscy: właściciele kopalń, przemy­
słowcy, rzemieślnicy, robotnicy, kup­
cy, hotelarze, restauratorzy — ba na­
wet magistraty nie mogące z budże­
tami dać sobie rady.

Nasz wewnętrzny rynek węglowy 
jest zupełnie nie wykorzystany. Nie 
naszą jest rzeczą szukać przyczyn te­
go dziwnego zjawiska, ale nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że jedną z 
nich i to nie najmniejszą jest brak 
odpowiedniej propagandy. — Rekla­
my — poprostu reklamy.

Nikomu jakoś nie . przyjdzie na 
myśl, że dziewięć dziesiątych naszego 
kraju nie wie jak wygląda kopalnia 
i technika wydobywania węgla, a 
przynajmniej trzy czwarte ludności 
nie wie, jakim skarbem nieocenio- 
n-m jest węgiel dla przeciętnego go­
spodarstwa..
Ogromne tysiące ludzi jeździ zoba­

czyć góry, czy morze, albo dożynki w 
Spalę. Ba: nawet by zobaczyć jakiś 
tam jarmark w Grajdołku, ale nikt 
nie przyjędzie zobaczyć Szybu na ko­
palni węgla, nikomu nie przyjdzie na 
myśl urządzić wycieczki na dzień św. 
Barbary — patronki górników. Wina 
jest nasza, nie potrafimy bowiem za- 
proipagować tego ogromnego bogactwa 
widoków i wrażeń, jakich się doznaje 
zwiedzając Zagłębie z jego kominami, 
wieżami, szybami, maszynami, z jego 
rozmachem szalonym pracy i wysiłku 
bogactwa i nędzy.

A .przecież gdyfbyśmy zorganizowali 
imprezę na miarę „Święta Gór‘‘ za­
krojoną, to z całej Polski zjechałoby 
tysiące, tysiące ludzi, aby zwiedzić o- 
sląwioną „krainę czarnych djatnen- 
tów‘‘ a korzyści z tego płynące byłybj 
ogromne: skorzystałyby kopalnie, bo 
napewno wzmogłaby się konsumcja 
węgla w kraju, skorzystałaby kolej, 
tramwaje, restauracje, hotele, sklepy 

iednem słowem wszyscy.

Zamieszczając powyższy głos cie­
szymy się z wrrażonego w nim senty­
mentu dla Zagłębia i troski o jego 
przyszłość. Jest to głos ludzi związa­
nych mocno i życiem .miejscowem, 
patrjotów regjonalnych. I dlatego za­
sługują na uwagę, chociażby kon­
cepcji Ich można było zarzucić to i 
owo. Pomysł wykorzystania Święta 
„Barbarki" celem spopularyzowania 
w kraju Zagłębia — wydaje się być 
dobrym. — (Red.)

Fałszywy poborca
PODATKOWY

Otrzynnaildemy na^tępująioy konMMMkalt:
Wobec stwierdzenia p-rzez Urząd Skar­

bowy, że na teranie gunmy Ndwtka i Mo> 
drzejowa po-bteratne są wpłaty przez o- 
soŁmika podającego się za poborcę skar­
bowego, Urząd Skarbowy oświadcza, że 
Wszelkie pretensje roszczone z cego ty­
tułu do Slkatrbu Państwa, będą nieuzasad­
nione, gdyż do ściągania nateżności po­
datkowych upoważnieni są LitylHko po­
borcy zaopatrzeni w legitymacje z foto­
graf jam i, poświadczone przez Urząd Skar 
bo wy.

Na-Cłzedtnik Urzędu akarbofwegy? 
Uramowski. 

Sosnowiec, dnia 25 sierpnia 1935 r.

SACHARYNA

PO ARESZTOWANIU
właściciela hotelu „Warszawskiego

pod dozorem policji, jeet również jed 
na para małżeńska, która odgrywała 
riepoślednią rolę w tym niecnym pro­
cederze.

Izaak Erlich właściciel domu nie­
rządu. uchodził za bardzo nabożnego 
żyda i cieszył się wirlkim mirem 
wśród swrch współwyznawców. Po­
siadał on w bóżnic- 
stale uczęszczał na 
żęństwa.

Pozatem starał się 
wielkiego filantropa,
biady.

własne rodały, 
wszystkie nalbo-

on uchodzić za 
. , wydając około 

”0 biednym dzieciom bezpłatne o-

KREWKI DZIEDZIC
POBIŁ KOBIETĘ

Wiadomo powszechnie o straszne 
jaka, od kilku 1-ait 'trapi wieś polis 
leźli się jed<na.k „dobroczyńcy* 1, któr. 
choć -w części „osłodzić*  życie biednym wie­
śniakom, odwiedzali okoliczne wsie, sprze­
dając im... sacharynę, pochodzącą z prze­
mytu. Tani antyku! znajdował chętnych na­
bywców, co niezmiernie cieszyło sprzedaw­
ców. którzy na „interesie*  tym zarabiali 
grube pieniądze, Ponieważ ostatnio sprze- 
d- rów tych rozmnożyło się bez liku, noz 

,poczęto z nimi bezwzględną walkę konfi­
skując sacharynę i wytaczając im spnaiwy 
karne.

M. in. sąd grodzki w Sosnowcu rozpatry­
wał wczoraj s»prawę 55-Ietniego Kazimierza 
Kowalskiego z Dańdówki. oskarżonego o 
sprzedaż sacharyny oraz 72-letniej wieśniacz 
ki Katarzyny Witkowej, która kupowała 
„słodki*  artykuł.

Na rozprawie oskarżony do winy się nie 
przyznał. Oświadczył on sąuówi, źe jeśli od­
wiedzał okoliczne wsie to tylko dlatego, po­
nieważ trudnił się sprzedażą leków.

Ponieważ oskarżona Witkowa nie mogła 
stanowczo stwierdzić czy Kowalski był tym, 
od którego kupowała sacharynę sąd go unie­
winnił, Witków ą zaś skazał na 7 dini aresztu 
oraz 10 złotych grzywny.

ODKAŻAŁ DENATURAT
Kolporter gazet, Jan Wdłk z Soenowaa., 

pomimo podeszłego wieku, bynajmniej nje 
gardził wódką. Nie zarabiając wiele i nie 
morąc sobie pozwolić często na taki JnkjButf 
sporządził sobie aparat do... odkażania de­
naturatu. Przez jakiś czas to mu się uda­
wało. aż wreszcie wpadł.

Władze policyjne dowiedziawszy się, że 
Wilk robi konkurencję monopolowi qpiry- 
•iiisowemiu, zarekwirował aparat, pociągając 
winnego do odpowiedzialności karnej.

Na rozprawie oskarżony usiłował dowieść 
ądowi. że aparat został mu podrzuoocfy. 

Sad, nie dając wiary tłumaczeniom się o 
skrrżonego. skazał Wilka na tydzień areee- 
tu oraz 100 złotych grzywny z zamianą 
5 dni aresztu

ZMYŚLONA HISTORJA
Przed sadem grodzkim w Sosnowcu toczy­

ła, się wczoraj sprawą przeciwko mieszkań­
com Sosnowca: j2-letniej Marjannie Wa­
rzecha oraz jej dzieciom 23-letniemu Woj­
ciechowi i Nuta!ji z Warzechów Musiałowej, 
oskarżonym o pobicie lokatora, Józefa Gdu­
li. Jak wynikało z zeznań Gduli był on wa­
nien Warzechom za komorne kilkadzieaąr 
złotych, których nie mógł zapłacić, gdyż był 
podówczas bez pracy. Warzechowie, nie mo­
gąc ścierpieć takiego lokatora, zaczęli mu 
w najrozmaitszy sposób dokuczać. To zer­
wali dach nad jego mieszkaniem, to znów 
wybili w jego mieszkaniu okna, jednem sło­
wem nie zaniedbywali niczego, byleby tylko 
i?.ię wyprowadził. Widząc, że wszystkie środ­
ki zawiodły, Warzechowie w inny, bardziej 
radykalny sposób postanowili się z nim roz­
prawić. Pewnego dnia, kiedy wyszedł na 
podikórko /zucidi się na niego oskarżeni i za­
częli go hjć po (głowi© łopatami j mandoliną.

Nie potwierdzili tego świadkowie, wobec 
czego Fąo wszystkich oskarżonych ume- 
winnił.

nielitościwy sposób.
Kiedy Fera kowa Omdlała, a córka 

i służba błagały Ślizowski ego,. aby 
Ferdkowej nie zabijał, ten zmitygo- 
wał się i ochłonął.

Należy dodać, że zawiadomiony 
mąż starał się stanąć w obronie mal­
tretowanej żony, lecz Ślizowski ude­
rzy! go silnie w twarz i zakrwawił, 
grożąc mu zastrzeleniem. Pierwszej 
pomocy pobitej Ferdkowej udzielił dr. 
Kościuszko ze Skały. Policja sporzą­
dziła protokół, Ferdkowóe zaś bojąc 
się gniewu dziedzica, opuścili służbę.

Właściciel majątku Wierzchowie 
(Olkuskie) Władysław Ślizowski, 
wpadł onegdaj do mieszkania swego 
fornala Franciszka Ferdka i w nieo­
becności tegoż, wezwał jego chorą żo­
nę do dojenia krów w oborze. Nic 
nie pomogły tłumaczenia Ferdkowej, 
że jest chorą: dziedzic chwycił Ferd- 
kową za włosy i siłą pchał przez du­
że podwórze do chlewów, bijąc ją 
pięściami po głowie i kopiąc. Gdy nie 
szczęsna kobieta upadła na ziemię, 
Ślizowski wlókł ją za włosy aż do 
krów, pastwiąc się nad Ferdkową w

Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej.

Za 10 dni wypłaty emerytur 
członkom Kas brackich

warzystwie przedstawicielu Minister­
stwa pp.: naczelnika wydziału Bru- 
nera, radcy Madliińskięgo oraz dr. 
Gronieckiego. ,

Przedstawiciele Ministerstwa z p. 
min. Jastrzębskm odbyli wspólną kon­
ferencję z udziałem inspektora pracy 
inż. Wesołowskiego oraz przedstawi­
cielami Towarzystw górniczych, przy 
których znajdują się kasy brackie.

Na konferencji wczorajszej p. mi­
nister Jastrzębski wysłuchał opinji

Sprawa kas brackich w Zagłębiu 
Dąibrowskiem która interesuje tysiącz 
ne rzesze robotników, weszła osta­
tecznie na realne tory.

Przed kilku dniami, jak donosiliś­
my, bawił w Sosnowcu wiceminister 
opieki społecznej p. Jastrzębski, któ­
ry odbył konferencję w Inspektoracie 
pracy w Sosnowcu w sprawie kas 
brackich, przyjmując trzy delegacje 
robotników, członków kas brackich.

Wczoraj p. min. Jastrzębski po­
nownie przybył do Sosnowca w to-

I rzedstawiciełi Towarzystw praetny- 
słowych oraz planów w sprawie lik­
widacji pretensyj członków kas brac­
kich.

Jak się dowiadujemy sprawa wypła­
ty należności członkom kas brackich 
z tytułu, rent i odpraw została jwż o- 
staiecznie załatwiona i najpóźniej po 
upływie 10 dni, rozpoczęte zostaną 
wypłaty.

Przedstawiciele Ministerstwa wyje­
chali z Sosnowca do .Warszawy c
^odz. lg,3fe
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PrysstM Ginnazjani Zsóskie 
b prawami szkół państwowych 

i Uihcvino Mola Powszechna 
Wandy Replińskiej 

Będzin Kołłątaja 35, tel. 1-15 

przyjmuje zapisy
Egzamina wstępne dn. 2 września o godz. 
10-ej. — Kancelarja czynna od 10—13-ej.

Niezamożnym ulgi. —4381

indziej znowu ,, wieniec", a w środku 
we j Małopolsce „wieńcowiny11.

Jak wiadomo, głównym momentem 
uroczystości dożynkowej jest odda­
wanie zbożowego wieńca właścicelo- 
wi pola. Towarzyszy tej uroczystości 
długi szereg różnych ceremionij, róż­

nie obchodzonych w poszczególnych 
ziemiach nasze.ro kraju. Śpiewy, tań­
ce i uczta grają tu naturalnie główną 
rolę.

W dzisiejszych czasach dożynki w 
dawnej wspaniałej i barwnej formie 
obrzędowej prawie zupełnie zanikły.

BUDOWA KOLEI
ZAWIERCIE — PORĘBA — SIEWIERZ

Niepodjęte wygrane
DOLARóWki.

■tV Urzędzie Długów Państwa znajduję się 
'iteda wa/oranych Oolaróweik uli epocł jętych 
t. zn. do dnia 2 stycznia b.r. niczgłoazonych 
do wypłaty.

Na kiście tej anajdluje się eiż 15 wygra­
nych 100 dolarowych — ni ©podjętych od 
rokiu 1931.

Są to numerv: 19274 37777 130797 663816 
666972 671214 681001 699878 720195 818581 
848022 1066999 1185374 1240092 1327082

Nie brak oczywiście i większych wygra­
nych. tM) któie nie zgłosili się szczęśliwi wy. 
brańoy losu: A węc:

500 doi. 3716 25690 380311 447500 466446 
58"763 606817 612821 650584 721510 723830 
785918 809710 971254 192676 1067775 114875 
1185436 1206805 1265718 1366357 1406029
1476569.

1.000 doi.:
852410 985348 821966 
1269788.

5.000 doi.:
1247064.

8CO0 doi.:
12.000 doi.: _____
Najwięcej jedinak jest wygranych 100 do­

larowych z lat 1952, 1953 i 1954.
Są to numery: 7044 8384 10841 15544 55824 

58106 65851 67120 75766 368751 579475 581322 
1388138 -------- --------- ‘
457475 
474933 
497896 
556799 
598001 
621665

75565 149114 121523 152102
175661
718185
735487
777672
81,1321
856605
880752
938181
961770
5096S2
277540

361598 585290
1106762

716585
1417377

795604
1165776

398166 42420" 804675 9585309

1183270 
682785.

397790 
4495150 
482258 
501640 
562022 
603204 
622022 
670561

990330.

598294 
450501 
486624 
512013 
562766 
606817 
626834 
674590

>104906 422537 436057 
45147 
495775 
516335 
575626 
607100 
63554,1 
679976

170129 
709717 
730875 
773546 
810047
S49290
870478 
936313 
952520 
509501
272521

176847 
720345 
736302 
779547 
827343 
856943 
885419 
947505 
967914 
549960 
303744

184670 
722251 
741656 
791047 
830802 
865411 
899283 
949421 
973559 
354294 
307435

457569
496138
520119
5S5654
611666
638662
682664

155035
189919
723957
751062
795515
832330
866804
903387
940649
993232
557147
998897

1024537 1028663 1037254 1043831
1050777 1050783 1056199 1073222
1085104 1097544 1111545 1115877
1-173390 1174332 1178964 1194625
1220982 1225977 1233061 1235582
12621914 1270708 1289811 1321055
1327082 1321583 1'45644 1566037
1430414 1438882 1447719 1457456
1461785 1463450 1466225 1472682
1484428 1485132.

465597 
493144 
556591 
596486 
614884 
664220 
685218 
145056 
691530 
726428 
764382 
808826 
840761 
867957 
905878 
955464 
265154 
269946 
999365 

1049718 
1078765 
1161017 
1196415 
1247856 
1527064 
1407084 
1457764 
1475934

Budowa kolei jednotorowej, tprowa- 
dzonej przez Porębę, Siewierz do Tar- 
newskich Gór aż do Niem.ee-, była już 
rozpatrywania i zadecydowana w Mini­
sterstwie komunikacji jeszcze przed pa­
ru laty. Początek tej kolei miał iść od 
Laiz do Poręby i Siewierza. Z uwagi jed­
nak na szalejące bezrobocie w Zawierciu 
oraz ogófiiny zastój w miejscowym prze­
myśle. p- i niż. Sowiński wraz z prezyden­
tem miasta p. Sziezodrowsklm zabiegał 
usilnie w Warszawie, by kolej ta mogła 
przechodzić i brać początek od Zawier­
cia, mając na myśli przemiainowanie m. 
Zawiercia z przemysłowego na handlowe, 
gdyż jest to jedyna droga uratowania za­
marłego miasta Zawiercia. Przemysł w 
Zawierciu., a przeważnie „włókienniczy41 
znajduje się na drodze ruiny i nie widać 
poprawy na t. zw. dobrą konjuinkturę.

Dziś po kilku latach ciągłego bezrobo­
cia, które najwięcej daje się we znaki 
w Zawierciu, od dwóch łat Zawiercie 
wchodzi na tory miasta handlowego; sta­
rania i zabiegi o budowę tejże kolei ma­
jącej początek od Zawiarcia zostały bar­
dzo po mysim i e załatwione i w ub. noku 
zarząd miejski w Zawierciu przystąpił 
do budowy kolei na szlaku Zawiercie — 
Poręba. Robota ta jest bardzo poważna i 
odpowiedzialna, to też miasto, wychodząc 
ze słusznego założenia., powierzyło dal­
szą budowę tej kolei prywatnej firmie 
warszawskiej ..Towarzystwo budowlane 
inżynierowie K. Strome z yński, R. Czarno. 
ta-Bojairski i Ska, sip. akc.“. Z dniem 5 
hm. bez żadnej przerwy w robotach fir­
ma ta przystąpiła do dalszej budowy ko­
lei, przedłużając zarazem dystans n.a dal­
sze 7 km, tj. od Poręby do Siewierza. 
Dodać należy, że umowa iM>dpi«ana po­
między zarządem miejskim a powyższą 
firmą jest bardzo korzystna dHa miasta. 
Wczoraj mieliśmy możność zapoznania 
się z prowadzonemu robotami, zwiedza­
jąc całą trasę budującej się kolei Za­
wiercie — Poręba — Siewierz w towa­
rzystwie pracownika firmy p. W. Mar­
czyńskiego.

Jalk nas informuje p. i niż. Majewski St.

na robotach tyicb pracuje około 900 ro- 
botników. Zarobek robotników wynosi 
na godzinę: mężczyźni 40 do 55 groszy, a 
kobiety 35 groszy. W toku dalszej roz­
mowy inż. Majewski kounuiniikuje nam. 
że torii ułożono już około 6 km., tj. od 
Zawiercia tuż poci Porębę. Prawdopodob­
nie. o ile nie zajdzie nic nieprzewidziane*  
go, kolej na trasie Zawiercie — Poręba 
zostanie całkowicie ukończona około 15 
września rb. Natomiast od Poręby do Sie 
wierzą prowadzone są roboty ziemne i 
budowle sztuczne, których tenm-iń ukoń­
czenia nastąpi jeszcze w bieżącym roku. 
O iie wojewódzki Fundusz Pracy w Kiel­
cach będzie dążył do jaknajszybszcgo u- 
ruchoimienia wspomnianej kolei, to zimą 
rb. będzie można układać tor na trasie 
Poręba —- Siewierz; przy robotach tych 
znalazłoby pracę około 100 bezrobotnych.

Nadzór ze strony miasta nad robotami 
sprawuje bezpośrednio inż. Wolski, po­
średnio zaś inż. Mrozowski.

Roboty te znacznie mogłyby się szyb­
ciej posuwać, gdyby nie ogólne wycień­
czenie zatrudnionych robotników, któ­
rzy nie mogą podołać swej pracy.

„Tow. budowlane inżynierowie K. 
Stronczyński, R. Czarnota-Bojarski i 
S-ka“ w niedługim czasie przystąp: do 
dożywiania robotników zatrudnionych 
na tych robotach, którzy otrzymają co­
dziennie ciepłą strawę. Robotnicy mogli­
by znacznie więcej zarobić, gdyż firma, 
chcąc aby roboty posuwały się w szyb- 
kiem tempie, zaproponowała robotę a- 
kord ową. Pomiędzy pracującymi znalazł 
się również element, wywrotowy, który 
wśród robotników prowadzi agitację, aby 
nie zgodzili się na robotę akordową, pra­
cując- tylko na dniówkę.

Od czasu objęcia robót przez wspom­
nianą firmę, tj. okres trzech tygodni ro­
boty posunęły się bardzo daleko, a robo­
ta prowadzona na linji idzie w pelnem 
tempie.

Dodać należy, że dożywianie robotni­
ków będizie się odbywało ńa koszt tejże 
firmy, która samorzutnie wystąpiła z tą 
inowacją. Całością robót kieruje inż. Ka- 
baczyński. (t. ś.)

wynosił 35.719 t- czyli zw ększył się 
91.5 proc.

Produkcja brykietów wynosiła 
14.727 t., czyli o 18.3 proc, więcej ani­
żeli w czerwcu rb. W kraju sprzeda­
no 14.609 t-, czyli o 17.9 proc w-ięeej 
niż w czerwcu rb„ wywieziono zaś 
449 t., a więc o 44.2 proc, mtnięj niż W 
poprzednim miesiącu.

WIADOMOŚCI O BUSKIEM PODPISA­
NIU POLSKO . WŁOSKIEGO UKŁADU 
HAIMHZ3WEGO. ..Osservatore Romano'*  z 
dnia 22 bm. ixxkije wiadomość, że wkrótce 
m być podpisany w Rzymie — wynók”. 
długotrwałych pórłiraiktacyji, prowadzonych 
przez delegację polską — układ handlowy 
eolsko - włoski Oparty on będzie na zasa­
dzie ko-minen-acji węgla wzamiian za owoce i 
części składowe samochodów Fiata. Pismo 
zaznacza, że wc.g:el polaki jest znacznie tań­
szy od angięh.klego

SSaż ZAWIERCIA
Przed wyborami
DO SENATU W ZAWIERCIU

Dziiciaj tj. w niedzielę 25 bm. odbę­
dzie się ua terenie miasta i powiatu Za­
wierciańskiego pierwsza faza yw-borów do 
Senatu. Zawiercie i powiat po&iada ra­
zem 9 obwodów, w tem samo miasto 3. 
Zebrania poszczególnych obwodów, któ­
re mają wybrać delegatów do wojewódz 
kiego kole>gjnm wyborczego odbędą się 
dzisiaj o godz. 9 rano.

——XX------
X DZISIEJSZE ODPUSTY. W d<n u dzi­
siejszym tj. w dniu św. Bartłomieja od­
będą się dwa otdipue-ty na terenie powia­
tu Zawierciańskiego, a mianowicie w pa. 
rafjaeli: Włodowice i Ciągówic-e.

X KONCERTY W PARKU MIEJSKIM. 
Za<rząd miejski w Zawierciu przystąpił 
do wybudowania w parku miejskim im. 
Adama Mickiewicza specjalnego podjum 
dla o-rkiestry miejskiej straży offniówej, 
która ma dawać w parku stałe koncerty.

Ogólna. Kuma ni.podijętych wygranych wy­
nosi 85.209 dolarów t. zn. 428.152 zl.

Dożynki
SŁOWIAŃSKIE ŚWIĘTO ROLNICZE

Jednym z najważniejszych obrzę­
dów dorocznych ludu polskiego, ist­
niejących od czasów prasłowiańskich 
aż po nasze dni — io uroczystości, 
związane ze sprzętem .płodów z pól. 
Niegdyś na-oczystości żniwiarskie by­
ły zjawiskiem spotykanem prawie u 

/ wszystkich ludów europejskich, nie­
tylko u Słowian. Już jednak w począi 
kach zeszłego stulecia uroczystość 
żniwiarskae i dożynkowe pod wpły­
wem szybko następującego uprzemy­
słowienia krajów zachodniej Europy, 
zaczynają zanikać i ginąć, jak zre­
sztą i ludowy strój, pieśń, obrzędy i 
uroczystości, wierzenia i tryb życia.

Ziemie, zamieszkałe przez ludy sło­
wiańskie, uległy postępowi, cywiliza­
cji fabrycznej o wiele później, niż 
kraje zachodniej Europy i tem wła­
śnie tłumaczy się fakt, iż uroczysto­
ści rolnicze, to zn. „dożynki", zacho­
wały się aż do obecnych czasów.

Stary ten obrzęd ludowy w Mało 
pofece swie się „dożynkami/', pewne 
tamtejsze powiaity znają nazwę „ob 
zynek''. natomiast Małopolska połudn. 
zachodnia i Sieradzkie zwą tę uro­
czystość „wyżynkiem". Wyżynek wła­
ściwie oznaczał za dawnych czasów 
pracę żniwiarską na pańskiem polu, 
a później dopiero nazwa przyjęła się 
na określenie żniwiarskiego obrzędu. 
Na Mazowszu i na G. Śląsku uroczy­
stość pożniwną określa się nazwą 
„okrężne1*,  a w Wielkopolsce i na 
injawacih jako „■wńemcowe ‘, gdzie

^^GOSPODARCZE
Przemysł węglowy w lipcu

Wydobycie węgla kamiennego w lip­
cu rb. ze względu na znacznie większą 
liczbę dni roboczych osiągnęło w cy­
frach ogólnych duży wzrost, wynosiło 
bowiem przy 27 dniach roboczych 
2.350.864 tonny wobec 2.000.917 tonn w 
czerwcu rb. przy 22 dniach roboczych. 
Wzrost wydobycia w lipcu rb. w sto­
sunku do poprzedniego miesiąca wy­
niósł więc 349-947 ton, czyli 17.48 pr- 
Natomńst produkcja średnio ną dzień 
roboczy uległa zmniejszeniu o 3.882 
tonn., czyli 4.27 proc., wynosząc 87.067 
tonn.

Ogólny zbył węgla w lipcu rb. wy­
rażał się cyfrą 2.111.290 t. wobec 
1.877.183 t. w czerwcu rb.. z czego na 
zbyt wewnętrzny przypada 1.303.582 
t. wobec 1-124.382 t. w czerwcu rb., a 
na eksport 807.708 t. wobec 752.801 f. 
Pozatem zużyto dla celów własnych 
na deputaty urzędnicze i robotnicze o- 
gółetm 215.507 t. wobec 185.293 t. w 
czerwcu rb.

Widzimy z powyższego, że w lipcu 
rb- zwiększył się szczególnie silnie 
zbyt na rynku wewnętrznym, a mia­
nowicie o 179.200 t. czyli o 15.9 proc. 
Zbyt węgla w kraju według zasadni­
czych odb orćów 'przedstawiał się w 
lipcu rb. następująco (w nawiasach 
wzrost w stosunku do poprzedniego 
miesiąca w tonnach. względnie w pro­
centach): przemysł 753.003 tonn

( + 105.160 t. i +16.2 proc), koleje że­
lazne 225-741 t. (+15.658 t. i +6.4 pr.), 
pozostali odbiorcy 324.838 t. ( +60.402 
t. i +22.8 proc.).

Eksport węgla zwiększył się w lip­
cu w stosunku do poprzedniego mie- 
s ąca o 54.907 t., a więc o 7.5 proc. Wy­
wóz na poszczególne rynki przedsta­
wiał się w tonnach następująco (w na 
wiasach zmiany w stosunku do czer­
wca w proeeńtah): rynki licencyjne 
(Austria, Węgry, Czechosłowacja, 
Gdańsk i Niemcy) 118.875 (—3.6 pr.), 
rynk skandynawskie (Danja, JeJan- 
dja, Szwecja, Norwegja (271.387 (+6.3 
proc.), rynki bałtyckie (Łotwa, Litwa 
z Kłajpedą. Estonją i Finlandja 
(22.042 (—6.7 proc.), rynki zachodnie 
(Francja, Belgja i Holandja (150.204 
( + 14.5 proc.), rynki południowe (Wło­
chy) 156.025 (+10.5 proc.), pozostałe 
rynki europejskie 55.115 (+97.5 proc ), 
rynki pozaeuropejskie 27.290 (—3.6
proc.); zbyt węgla w portach dla ce­
lów bunkrowych 46.772 (—5.9 proc.).

Stan zapasów węgla kamiennego na 
zwałach wynosił na początku liipca 
1.530.495 tonn, a na koniec 1.547.573 t.

Produkcja koksu w lipcil rb. wyno­
siła p<rzy 51 dniach roboczych 115.815 
tonn. czyli wzrosła w stosunku do po­
przedniego miesiąca o 13.6 .proc. Zbyt 
w krajtu wyrażał się cyfrą 30.509 t.. 
co oznacza wztro6t o 26.6 proc., eksport

OLKUSZA
Kino „ORZEŁ44 — Dziś żyjemy.

X OSKARŻONY O ZABÓJSTWO DZIEC 
KA. W dn. 14- lipea rb. donosiliśmy o za­
gadkowej śmierci półtora rocznego dziec­
ka Bochenków, zamieszkałych na kok 
Czarny Las w pobliżu ruin zaniku rab- 
sztyńskiego. Ślady na główce dziecka 
wskazywały, że umarło ono w tajemni­
czych okolicznościach. Miejscowa Jruid- 
n»ość jako na zabójcę dziecka wtskazywa. 
la Bochenka, karanego już kiilkakrotlnie 
za złiodiziejslwa i inne przestępstwa. B-o- 
.henek został cskatżony o zlbirodnię za*  
bójstwa i powędrował do więzietnia w 
Będzinie. Dziecko to urodziło się. gdy 
Bochenek odsiadywał ka.rę kilkuletniego 
więzienia i było nie jego.

X KANDYDACI NA POSŁÓW PRZYJĘ­
LI MANDATY. Wybirami na posłów do 
Sejmu kandydaci pp. Kozłowski i No­
wak, przyjęli mandaty. Pizy tej okazji 
nie od rzeczy będzie podać życiorysy no­
wych pogłów pow. Olkuskiego: p. To­
masz Kozłowski, brat b. premjera, jest 
współwłaścicielem większego majątku 
rodzinnego w P-rzybysławicach pod Wol­
bromiem. Ma lat 40, żonaty, prezes Izby 
rolniczej w Kiek-ach, oficer rezerwy, ułan 
pułku Beliny, uiczestnik wojny z bolsze- 
v.ik a mi,, odznaczony krzyżem niepodle­
głości i Virtudi Mditairi. M. in. je^t wy­
chowankiem głównej szkoły gospodarczej 
w Wąirszawie*  Drugi kandydat p. Ta­
deusz Nowak, inźynier-^rolmik, ma łat 40. 
żonaty, właściciel 30 ha gospodarstwa w 
Glanowie, gm. Jan grot, .prezes OTO i KR 
pow. Olkuskiego i członek Izby roluiczej 
w Kielcach.

X W SPRAWIE OBNIŻENIA CEN. W 
starostwie ollkuskiem odbyła się onegidaj 
konferencja z zarządami cechów rzeźni­
czych w sprawie obniżenia cen mięsa 
wieprzowego i przetworów rzeźniczych. 
Zarząd cechów wędliniarzy ma przedsta­
wić starostwu w majbuiżi&zych dniach u- 
zasadnioną kalkulację wyrobów m-ię- 
Enych (rzeźniczych), poczem zostaną u- 
stalona najniższe ceny na poszczególne 
wyroby

nasze.ro
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Wrażenia z wioślarskich mistrzostw Europy
(Korespondencja własna)

Berlin, w sierpniu.
20 tys:ęcy ludu na regatach wio­

ślarskich, to nie byle co. I to na miej­
scach płatnych oczywiście. A ile na 
bezpłatnych? Ile na terenach licz­
nych klubów wioślarskich, rozsianych 
wzdłuż" górnej Szprewy? Conajurniej 
połowa widzów zaopatrzona w lornet 
ki. 10 tysięcy lornet, skierowanych 
na rzekę, na której powierzchni przed 
stawiciele 10 narodów walczyli o ho­
nor swego sportu wioślarskiego.

W lożach ministrowie i dostojnicy, 
oraz ambasadorowie i posłowie 
państw reprezentowanych w regatach.

Pierwszy wyścig przynosi zwycię­
stwo Niemcom. Zanosi 6ię na pogrom 
obcych osad. Wśród publczności nie­
bywały jubeł. Nielicznym cudzoziem­
com rzedną miny. Poczekajmy na dru 
gi bieg.

Znów wszystkie lornety i wszyst­
kie oczy skierowane 6ą na rzekę. 
Zdała mkną 6zybko dwójki bez ster­
nika. Od półmetka widać już spło­
wiały amaramt polskich zawodników. 
Nikt jednak na nich nie stawia.Widać 
że nie są niebezpieczni- Odpadłszy w 
przedbiegach, z trudem wywalczyli 
sobie drugie miejsce w biegach po­
cieszenia. To nie daje przedsmaku 
zwycięstwa. I rzeczywiście, polska 
osada dochodzi do mety na przedo- 
statniem miejscu. Zwyciężają we 
wspaniałym stylu Węgrzy. Wygrywa 
ją na finiszu, bijąc wyczerpaną osa­
dę'niemiecką, która zawcześnie zaczę 
ła finiszować.

Teraz kolej na jedynki. Na ustach 
wszystkich nazwiska: Verey i Studach 
Polatk i Szwajcar. Nabieramy tchu 
pełną piersią. Verey, to przecież mistrz 
Europy z 1953 r. W ubiegłym roku 
nie brał udziału w mistrzostwach, a- 
le w tegorocznych przedbiegach 
zwrócił już na siebie uwagę znawców 
wspaniałym stylem. Oczy nielicznych 
Polaków zwracają się mimowoli na 
ambasadora Lipskiego, siedzącego w 
loży.

Myśli nasze biegną 6zybko. Szwaj­
car niebezpieczny, to prawda, ale na 
forze w Griinau chodzi fama o na­
szym Vereyu, jako o świetnym tak­
tyku. Serca nam się tak głupio tłuką 
w piersiach, gdy z niezwyczajnem 
zajęciem wyciągamy szyję w kierun­
ku, skąd mkną skule. Ciągną już. 
Szybko; bardzo szybko. Verey... Na 
miłość boską, gdzież jest Verey? Jego 
amaraint plącze się gdzieś na szarym 
końcu- Co chwila tracimy go z oczu. 
Prowadzi Niemiec dr. Buhtz. Prowa­
dzi na 800 metrach, prowadzi na 1000 
metrach. Ale tu nagle nasz Verey 
wypływa, jako trzeci. Pełne 6 sekund 
w tyle za Niemcem. Cośmy wtedy 
przeżywali, cośmy się nadrżeli o nasze 
barwy... Ale w porę przypomnieliśmy 
sobie, co wśród wioślarzy niemiec­
kich opowiada się o naszym taktyku. 
Patrzymy z większą ufnością i oczy 
wychodzą nam z orbit z podziwu. 
Nasz Verey niby w tyle. ale tak, 
że niebezpiecznego Szwajcara ma 
zawsze za sobą. Paręset metrów za 
półmetkiem ciągnie swoją jedynkę 
równo- posuwiście po gładkiej po­
wierzchni wreszcie widzimy, jak 
zwększa tempo uderzeń- Niemiec po- 
zostaje w tyle. Teraz ,,nasz‘‘ mija Au­
striaka. Ale Szwajcar trzyma się 
poprostu ogona łodzi Vereya. Jeszcze 
szybsze tempo. Wiosła śm gają. Z tłu­
mu padają grącz>kowe słowa: Ve- 
rey! Der Pole! A my? Nagle stajemy 
się dziwnie niedbali w naszych ru­
chach i słowach. Nagle objawiło się 
nam „samo przez się zrozumienie", 
że zwyciężyć może tylko Polak. Któż­
by inny? Szwajcar? Dochodzi do me­
ty o 5 sekundy później. Na dalszem 
miejscu Austrjak. A o ćwierć minu­
ty za naszym Niemiec. Chwila ocze­
kiwania i na maszt mknie w górę fla­
ga Polski- A teraz orkiestra gra nasz 
hymn- Odkrywamy głowy, a 20 ty­
sięcy ludu pszdrawia hymn polski 
wyciągu iętemi rękami.

tioż dałei?. W dwójkach ze sterni­

kiem zwyciężają Włosi. Polacy na 
slabem trzeciem miejscu, o 12 sekund 
za zwycięzcami W czwórkach bez 
sternika pierwsi Szwajcarzy. Żadne 
państwo nie ma dotąd dwóch zwy­
cięstw. Bieg przedostatni. Startują po 
dwójne dwójki, a między niemi pol­
ska obsada Verey - Ustupski. Czy 
Verey powtórzy? Czy nie zawielki 
wysiłek?

Ruszają. Prowadzi Francja. Reszta 
w grupie. Po 500 m. odrywają się 
Niemcy i podchodzą do łodzi francu­
skiej. Na półmetku Niemcy pierwsi 
przed Francją i Polską. Mamy już 
więcej zaufania tym razem. Tylko, że.. 
Fala zaufania opada. Decrescendo.... 
Jeszcze 200 m- Polacy na drugiem 
miejscu, ale nie mogą dojść do lodzi 
niemieckiej. Powoli podchodzą jed­
nak. Polska łódź, parła siłą wioseł, 
zrównała się z niemiecką, wysuwa się 
naprzód, prze, prze... Jeszcze kilka u- 
derzeń wioseł. Meta tuż i wreszcie ul­
ga dla serca: nasi pierwsi. Ktoś mówi 
półgłosem obok: Dieser verfluchte

Kerl (co za morowy chłop). Ktoś rzu­
ca bez żenady pod adresem wioślarzy 
niemieckich: to świństwo! Poraź trze­
ci wioślarze niemieccy zdobywają tyl­
ko drugie miejsce. Po raz trzeci zwy­
cięstwo odbierają im inni o krok przed 
metą- Nie 6taje tchu na ostatnie 100, 
50,' 20 metrów.

W walce o puhar Glajidaza prowa­
dzi obecnie Polska. Modlimy się teraz, 
aiby w klasycznej ósemce wygrał ja­
kiś outsider. Danja, Iłiszpanja, podob­
no obsady francuska i jugosłowiańska 
są silne. Może... Wtedy puhar nasz. 
Triumf zupełny.

Dosyć już tych silnych wrażeń- 
tych nadziei, zawodów, spodziewać. 
Nie zwyciężył outsider. Francja trze­
cia. Danja szósta, a Jugosławja’ na 
szarym końcu. Zwyciężyli znów Wę­
grzy i zdobyli puhar. Ale Polska na 
za6zczytnem drugiem miejscu przed 
Niemcami i Szwajcarją.

Z gęstemi minami wracaliśmy d>o 
miasta.

Wyjazd Paliszewskiej do Łodzi
na pięciobój o mistrzostwo Polski.

W niedzielę dnia 1 września o godz. 
10 rano odbędzie się na stadjonie ŁKS 
w Łodzi pięciobój pań o mistrzostwo 
Polski. Jak się dowiadujemy z Okręgu 
śląskiego, udział wezmą zawodniczki 
„Stadjonu" z Chorzowa, w składzie: 
zeszłoroczna wicemistrzyni Sikorzan- 
ka, Kalużowa i Żyłkówna, oraz wice­
mistrzyni Śląska w trójboju Paliszew- 
ska Irena, zawodniczka Strzeleckiego 
Klubu sportowego w Sosnowcu-

Drugi w bieżącym roku start Fali­
szewskiej na mistrzostwach Polski

świadczy o tem, że zarząd i kierow­
nictwo sekcji, nie licząc się z koszta­
mi związanemi z częstemi wyjazdami, 
docenia znaczenie startu swej zawod­
niczki w silnej konkurencji na mi­
strzostwach Polski.

O szansach Paliszewskiej nie bę­
dziemy mówić, gdyż wiemy, iż zawód 
niczka ta wyda z siebie wszystko, co 
tylko będzie mogła, aby udowodnić 
jeszcze raz, że i na prowincji kobieca 
lekkoatletyka coś robi.

Ciekawe projekty najwyższych władz
sportowych w Polsce

Państwowy Urząd W. F. i P. W. oraz 
Związek związków opracowują obec­
nie sprawę powszechnego ubezpiecze­
nia czynnych zawodników wszystkich 
związków sportowych.

Sprawa ubezpieczenia sportowców 
od nieszczęśliwych wypadków jest 
jednak dość trudna do zreaFzowania 
spowodu braku ■ środków finanso­
wych. •ft 1c -k

Państwowy Urząd WF. i PW. opra­
cowuje projekt ustawy dla instruk­
torów WF., która normowałaby z 
jednej strony warunki, na których 
mocy można uzyskać stopień instruk 
tora pierwszej, drugiej, czy trzeciej 
klasy, z drugiej zaś obowiązkowi u- 
prawnienia.

Celem ustawy jest tak ważna- ochro 
na zdrowia ogółu obywateli przed

szkodliwemi następstwami niewłaści­
wych metod szkolenia. W projekcie 
poza instruktorami jest mowa również 
o przodownikach i przewodnikach 
turystycznych.

* * *
Polski Związek Piłki Nożnej nade­

słał do Zarządu Polskich Związków 
Sportowych piojekt statutu lecznicy 
sportowej, której zadaniem byłoby 
leczenie schorzeń nabytych w związ­
ku z uprawianiem sportu. Projekt 
przewiduje, że lecznica służyć będzie 
dla sportowców wszystkich zaintere­
sowanych związków i klubów, które 
zgłosiły do niej akces.

W związku z inicjatywą P. Z. P. N. 
zarząd ZPZS zwoła prawdopodobnie 
we wrześniu br. konferencję między­
związkową, na której powyższy pro­
jekt będzie rozpatrzony.

WYŚCIGI PRZEZ... WORKI Z MĄKĄ
Pojczas święta sportowego londyńskiej straży pożarnej urządzano wyścig z pnzeszko- 

dąuoa. jedną z przeszkód byty beczki oraz worki napełnione do molowy mąka.

Kronika sportowa
Unja — 06 Mysłowice 0:0

Wczoraj rezerwa Unji rozegrała to­
warzyski mecz piłkarski z 06 Mysło­
wice. Mecz zakończył się wynikiero 
bezbramkowym.

Sędziował p. Ehrenreich.
Pociąg popularny do Warszawy
1 września rozegrany zostanie w 

Warszawie międzypaństwowy mecz 
bokserski Niemcy — Polska- Z uwagi 
na to, że zawody te wzbudziły ogrom 
ne zainteresowanie na Śląsku Oddział 
ZDSPRP. wespół z Orbisem urucha­
mia pociąg popularny do Warszawy 
na powyższy mecz.

Oto szczegóły wyjazdu i przyjazdu 
pociągu.

Katowice wyjazd — 31 bm. około 
godziny 52 Warszawa przyjazd 1 
września około godz. 7, Warszawa 
wyj. — 1 wrześn a br. około godz. 23 
Katowice przyj. 2 września br. około 
godz. 7-ej. Cena biletu w obydwie 
strony łącznie z biletem wstępu na 
mecz bokserski Polska — Niemcy zł. 
1150. Uczestnicy poc ągu otrzymają 
50 proc, zniżkę przy zakupie biletu 
wstępu na Wystawę Budowlano-Mie- 
szkaniową.
BKS (Dąbrowa) — Katowice II 8:6
W Dąbrowie odbyły się zawody bok 

serskie w sali Wenus pomiędzy Ka­
towice 11, wicemistrzem Śląska a BKS 
Dąbrowa Górn.

Wyniki poszczególnych wag od mu­
szej przedstawiają się następująco: 
Żeleźniak (Katowice) przegrywa na 
punkty z Cieplakiem (BKS). Rybiński 
(BKS) przegrywa na punkty z Bed- 
norzem (Katowice): Abraham- b. 
mistrz Polski remisuje z Bujakiem 
(BKS); Kozioł (BKS) przegrywa do 
Dębskiego przez dyskwalifikację, 
Gorgon (BKS) wygrywa w I rundzie 
przez k. o. ze Szwedem (Katowice); 
Roszkiewicz (BKS) remisuje z Nowa­
kiem (Katowice), Michalik (Katowice) 
wicemistrz Śląska przegrywa z Kosfo- 
itiem przez dyskwalifikację.

Ogólny wynik 8:6 dla BKC Dąbro­
wa Górnicza.

Sędziował p. Cichy.
Zainteresowanie wśród publiczności 

bardzo duże.
Lekkoatletki polskie w Dreźnie.
W piątek, o godz. 9 m. 5 z dworca 

głównego w Warszawie wyjechały 
do Drezna nasze lekkoatłetki na mecz 
z reprezentacją Niemiec.

Na czele ekspedycji stanęli: p. Miło 
bedzka i kpt. Misiński. Ekspedycja 
nasza wyjechała w następującym 
składzie: W alasiemiczówna — skok 
wdał. 100 i 200 mtr. Wajsówna — ku­
la i dysk Kwaśniewska — oszczep. 
Cejzikowa — kula. Freiwaldómna — 
płotki, Hofmanówna — płotki. Orze- 
Iówna — skok wzwyż. Duninónma— 
skok wzwyż i wdał. Książkiewiczów 
na — 100 mtr. Orłowska — 200 mtr. 
Cackowska — dysk. Smętków na — 
oszczep. W sztafecie 60, 75, 100, 200 m- 
startować będą: Książkiewiczówna, 
Freiwaldówna, Orłowska i Walasie- 
wiczówna.

Mecz rozegrany będzie dzisiaj.
Zawody kolarskie w Czeladzi

CKS organizuje dzisiaj ciekawy wy­
ścig kolarski na trasie 100 km. o pię­
kny puhar. ufundowany ptrzez gene­
ralnego dyrektora Tow. Saturn p 
Przedpełskiego.

Start o godz. 7.30 rano.
Siatkówka i koszykówka w Dąbrowie

Dzisiaj na boisku przed Ogniskiem 
w Dąbrowie odbędą się zawody w 
siatkówkę i koszykówkę mędzy So­
kołem dąbrowskim i Uinją sosnowiec­
ką. Początek zawodów o godz. 10.30. 
Wstęp 10 i 20 gr.
Siatkówka i koszykówka w Sosnowcu

Wczoraj na stadjonie m ejskim PW 
i WF w Sosnowcu odbyły się zawody 
w siatkówkę i koszykówkę między 
zespołami Solnay‘u i Strzeleckiego K. 
S. z Sosnowca. S

W obu spotkaniach zwyciężył Sfrze 
lecki K. S., a mianowicie: w siatków­
ce w stosunku 15:13 i 15:4, a w ko­
szykówce 21:8.
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POLSKI
WYKOPALISKA

Ekspedycja wyk-oipaliEkowa uiniwórsy 
tetm poznańskiego, prowadząca badaoda 
i prace wykiopaldskowe na terenie osady 
bagiennej z (p'rze<l 2.500 lat na półwyspie 
biskupińskim, komunikuje że, pirace nad 
odkryciem muiru obronnego i falochronu 
dobiegają końca. Mur ten zachował się 
do wysokości 1 metra doskonale.

W osadzie znaleziono dotychczas na- 
M<ępujące przedmioty i narzędlzia: do
najceniniiejszych zabytków należy kolo 
drewniane „tarczowatę“ od wozu, pierw­
sze w Europie na północ od Alp. Koło 
to średnicy 75 cm. składa się z dwóch 
części, Dzięki konserwującym właści­
wościom baginiska, nietylko zachowały 
się części drewniane chat, ale i szereg 
przedmiotów i narzędzi ź materjałów or­
ganicznych, jak np- d'wi-3 mątew-ki drew 
niane. piławidftlka do sieci i wędki, dturża 
ilość szydeł rogowych, kościanych, mo­
tyk i młotków z rogów jelenich, girotów 
do strzał ■ oszczepów, oipiraiw rogowy'-h 
i kościanych, guzików, wisiorków rogo­
wych i in.

Do równie rzadkich należą: len, kono­
pie, mak, ziarna zboża, orzechy lasko­
we, żołędzie dębu. W obrębie chatJi ulic 
znalezicmo poza tem ogromną ilość u- 
lamków naczyń i kości zwierzęcych do­
mowych i dziki1 li, ości ryb i kostki pta­
ków.
Wśród naczyń spótykaimy okazy malo­
wane grawitowane i inkrustowanie.

Wykopaliska zwiedzają liczne wy­
cieczki. W ubiegłą nicdz:elę było zigórą 
800 osób.

LALKI Z KALISZA

Kalisz jest jednem iz największych 
centrów w Polsce pizemysłu zabawkar- 
sikiego. Poza liicznemi warsztatami cha- 
łupniczemi. Kalisz posiada największą 
w Potece fabrykę lalek, zatrudniającą 
około 200 robotników.

Obeeniię w Kaliszu powstało ogromne 
zaniepokojenie, epwodtt rokowań han­
dlowych z Niemcami, których wynikiem, 
ma być. jak słychać, dopiuez«aen'ie zaba­
wek niiemiieckich na rynek polski.

Nasz przemysł zabawlkarski jast stosum 
kowo świeżej daty, gdy niemieckie fa­
bryki zabawek posiadają par o wiekową 
tradycję — to też zabawki niemieckie 
są tańsze od poJlskiich i mogą ziuipełnie 
•ubić młody przemysł zabawkarsfci w 
Polsce.

Dodać należy, że w ostatnich Latach 
wyrób raba wek w Polsce— nien ara żony 

mb aaeute ta kkssp atssst hbhrs ssen os

PRYWATNE GIMNAZJUM MĘSKIE
JM—Mu» _tii rr: -.-r iti >imlaawflrr—* . jjKBaefł

śm. St. Wyspiańskiego
ZRIF9ZŁ1MIA RODZICIELSKIEGO w SOSNOWCU

■I. Osiewicza 4, telefon 3-96, —5353

i SZKOŁA POWSZECHNA 
przyjmują zapisy do wszystkich klas.

Kancelaria czynna codziennie od godz. 10—14-ej. 
Egzaminy watępne rozpoczną się 30 sierpnia o godzinie 9 rano.

Dla niezamożnych algi w opłacie.

OGŁOSZENIE
Orzeczeniem z dnia 8 czerwca 1955 r. w 

sora-wle Nr Rej. S. 321-III Sąd Okręgowy w 
Sosnowcu postanowi! rozwiązać spółdzielnię 
z ogr. odipow. „Towarzystwo Handłowó- 

zemyełowe .,Mohort“ w Sosnowcu'*  i 11- 
'<w:dinforem wyznaczyć Mikołaja Jędltyczk-a.

Podając powyższe do wiadomości stosow­
nie do przepisu art. 76 p. 4 ustawy o spól- 
-i'- likwidator wzywa wierzyciel'
T-wa ..Mohort**  do zgłaszania swych ro^cz^ń

(—) M. Jędryczek
5315 Sosnowiec, wl. 3 Ma ja 21

> Liceum Handlowe Żeńskie
z prawami szkół państwowych 4383

JULJI z JANKOWSKICH SIATKOWSKIEJ
WARSZAWA, ul. Nowogrodzka 58 (róg Emilji Plater) tel. 9-90 80

IWaraaek przyjęcia: wyiBifcałcenie ogólne w zakresie 6klas gimnazjum
Kanaelarja czynna od 9—15 i 17—19.—Prospekty i programy bezpłatnie

Sjisy io sito gHSittto 
I iii witilsiłiii i. S. KnllM 

w Sosnowcu, ul. Wiejska 25 

rozpoczęły się 16 sierpnia

Kancelarja czynna codziennie 
od godz. 9—12 i od 3—6 

4510
Z pałnemi prawami szkół państwowych

PRYWATNE GIMNAZJUM ŻEŃSKIE
i 6-KLASOWA

KOEDUKACYJNA SZKOŁA POWSZECHNA 
im. H. Rzadkiewiczowej

SOSNOWIEC, ul. Rudna Nr. 5, tel. 4-65

W swym Zakładzie używaj tylko wo­
dy kwiatowe w butelkach

„ANIDA“
...są lepsze

o gwarantowanej mocy 
w dowolnych aapaebach 

5379-

Sprzedaz w Składach Aptecznych.

przyjmują zapisy do wszystkich klas
3 Egzaminy wstępne rozpoczną się 4 września. 

5383 Kancelarja czynna od 9 do 14.

I
I

zbytnio na konkurencję nżcmięcką,, świet 
nic się rozwijał, pod wzigilędcm trwałości 
wyrobów oraz ich wyglądu as-tetycznego.

TAJEMNICE BÓŻNICY
Umzędinicy kontroli skarbowej w® Lwo 

wie, w asyście policji wkroczyllii do bóż­
nicy w Kamionce Strumiłowej i wykryli 
w niej potajemny magazyn uiieoczysztciz.o 
u ego spirytusu.

Jak się okazało, zarządca Ibóżnicy, 
Mohr w itizer trudnił się nielegalnym ham- 
dllem spirytusu, przycizem magazyn u.rzą 
clzb sobie w bóżnicy. Obecnie prowadzo­
ne jest dochodzenie, celem wykrycia

lito iME!gg-M Kti i MtlMi
JANA ZAGÓRSKIEGO,
SOSNOWIEC, UL, ALEJA 8, TEL. 12-48.

WYKONYWA:

pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu- 

dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 

oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 

i mozaikowe t. j. schody, slupy ogrodzę- 

postumenty z krzyżami żelaznemi i t. p.

Wykonania solidne i dogodne warunki płatności

mni Mfffflis wiiu! _ zrr......
Za dobre rozwiązanie wymienionego przysłowia przeznaczyliśmy celem zdobycia klien­

teli, następujące nagrody:
1. Nagroda Maszyna do szycia
2. „ Rower męski
5.
4.
5.
5 _ _____  __ ___ ~ t * .. .v„

Prócz kgo wiele innych nagród oraz wielką ilość nagród pocieszenia. Rozdzielanie .... 
gród udibę ’';zio się pod nadzorem notarjunzaw terminie, o którym zawiadomi się na 
piśmie. Nieznaczna opłata pocztowa przesyłki na koszt odbiorcy. Rozwiązanie należy 
przesłać jak najwcześniej .załączając ewentualnie znaczek na odpowiedź, którą się 

w kn/.4vrm r.R7:u ołrzvrtńlje. Adresować: 5321
Dem Wysyłkowy; NIESPODZIANKA — Kraków, Krowoderska 56-G

Rower męski 
Klim 150x200 
Patefon 
aparat radjowy 
aparat fot ograł. 

następujące nagrody:
7.
8—15

16—20
21—25
26—35
56-50

Pogcl
Nowopogońska.

Ostatnie dwa dni! Bilety od 25 gr.
Czarujący dżentelmen, złodziej serc niewieścich Robert 
Montgomery i czarująca Elżb.eta Allan i Lewis Stone w nie­

samowitym filmie pt.

ZEMSTA PANA X *
TI film: Douglas Fairbanks i Bebe Daniels w przepięknej 

komedj p. t.

W POGONI ZA KSIĘŻYCEM
W niedzielę o godz. 10.30 PORANEK, w programie dw a ciekawe filmy. 

Bilety od 10 gr.

tajnej gorzelini, z kit oraj przestępca otrzy 
mywał surówkę.

W czasie rewizji Mehrwitizer wpadł w 
szał i wykrzykiwał, że ze skrytki zgi­
nęło mu w czasie rewizji 80 zł., ^chowane 
między bańkami ze spirytusem.

PROGRAM RADJOWY
KONCERT SOLISTÓW.

Koncert solistów dnia 26 b.m. o godz. 16.15 
obejmuje występy przed mikrofonem zna­
komitych arty-tów: Tomasza Jaworskiego 
(skrzypce) i Janiny Hupertowej (śpiewaczki). 
Na szczególną uwagę zasługuje tu I wyko-

Nflgroda ubranie męskie 
M obrazy olejne
„ teczki skórzane

torebki damskie 
„ zegarki męskie
„ kasety toaletowe

na-

Masz zamiar przeprowadzić się?

CHCESZ UNIKNĄĆ KŁOPOTOW 

ZWIĄZANYCH Z PRZEPROWADZKĄ?

„WYGODY”
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 48.

tel. 10-J4.

Szkoła Rzemieślniczo-Przemysłowa 
w Sosnowcu

Towarzystwa Szkół Rzeniie^niczo - Puzeanj-seowych w Zagł. Dabr, 
ogtewza 7<ipisy na rok szkolny 1935-36 (od zał. 7-m’y)

na wydziały: ślusarsko - mechaniczny, elektromon*  
terski i stolarsko-modelarski.

Nauka trwa 5 lata, jn wv<dzia!e elekMomoątęrekiim 4 4ą<a. 
vt Prfyjmou,ani są, .kandydacka ukończonamę’ VJLma— —j VI,

ew. Vl-ma klasami szkoły powszechnej Lub III-ma dawnemi kia 
jmniajalmemi.

Ząpiey przyjmuje i informacji udziela ikance.la.rja szkoły co­
dziennie, z wyjątkiem świat i niedziel,, w go.lzinach 10—14-ei w lo­
kalu szkolmyim przy ul. KHitMecgo 25. telefon .5-25. Na żadaiuio wy­
syła informacje i program nauczania.

Uczniowie korzystają z? wszystkich praw przwSugu jącvfeh ucz 
mom t?«koł .państwowych. ’

Dla uczniiów dojeżdża iacy-ęh prowadzana jest bursa.
Egzamin sprawdzający z potektego i, rachunków w dniu 3 i 4 

wrześn.:a 1935 r.
Rozpoczęcie roku szkolnego w dn. 3. września o godż/8-ej rana 

Wyeokosc oplot za naukę ja.k w intoyeli Rpoł^cznych szłfolAch za 
wodowyoh. Dla niezamożnych stosuje; się znaczne, zniżki. iW''

nauie 
kiego.

Mazuinka_ sbrizyjpcowcgó^l^^ludinfo-’

RECITAL FORTEPIANOWY 
ALEKSANDRA SIENKIEWICZA.

Dnia 26 ban. o godz. 17 wystąpi w Pot. 
tikiem Ra d jo p^anist-a Aleksauedr Sienkie­
wicz. Program recitalu obejmuje ^ngoczo 
Papiłlon Schumąnaiia. Dohmaflye^A*-  Współ­
czesnego. kompozytora węgierskiego \Capricc:<> 
oraz Moł.zkowiskiego Etiudę Gee-Dur op. 24.
INTERESUJĄCY KONCERT SYMFON1CZIN Ć 

POLSKICH KOMPOZYTORÓW.
Z wyłącznie polak ich komipozycyj składa 

się program koncertu symfoniczjiągo P. R 
pod dyr. Grzegorza Fkelberga dnia 26 b.m. 
0 godz. 21, Koncert ten będzie szczególnie 
ciekawy, z tego względlu, że przyniesie kil­
ka pierwszych wykonań (polskich kompozy 
torów starszej da-tv, bo nawet kompozytorów 
wieków ubiegłych i pierwsze wykonane 
utworu’ jednego z najzdolniejszyćh Adótnpozy 
torów współczesnych: Palestra. ’ Tak'więc z 

.idizAeł dwnjych usfeyszyimy, dwie u-werfiury 
Stefaniego,, kompozytora urodzonego w r.

1800, mianowicie: uwertury do „Król w 
k.raju“ i„Piórun“ j Dobażeńskiego: Symfo­
nię cha Faktor yśttcźną. Dobrzyński to zna­
komity -(przed® tai wicie 1 polskiej muzyki sym­
fonicznej pierwszej (połowy w. XIX. Uwertu­
ra Romana Pale-stra jest utworem skompoti^ 
wanyitn specjalnie dla mikrofonu, czyli u- 
wzgledniającyim w wysokim stopniu waruni- 
ki dźwiękowi? raidjat, co przedewszystkiem 
Uwydatnia s-ię w rodzaju instrumentacj’. 
Utwór ten zupełnie, nowoczesny zasługuj? 
na szczególną uwagę słuchacza..

NIEDZIELA 25 SIERPNIA 1955 R.
8.50 Audycja poranna. 10.00 Transmisja 

nabożeństwa z Torunia. Po nabożeństwie 
muzyka z płyt. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 
12.03 .*Pod<róiuijemy “: .^W kraju dawnycu 
Jadów inko w" — feljęton wygł. Jan Gra­
bowski. 12.20 Poranek muzyczny w wyk. ork 
P. R. p dyr. St. Nawrota 14.00 Koncert 
orkiestry mandoliini&:ów Tow. im. Moniusz­
ki z Wełnowca pod dyr. Kazimierza Bończa- 
Tomaszetsisikego. 15.00 ..Kącik młodzieży 
przysposobienia, rolniczego**  — w oprą co w 
inż. Bohdana Żmijewskiego. 15.10 Tańce lą­
dowe. ,płyty). 15.22 ,.Co słychać na Śląsku’. 
opowie red. Stanisław Kaszycki. 15.35 SluchO 
wieko wiejskie p. t. „Powrót'1 — w oprać. 
Jadwigi Zieleńczykówny. 16.00 Utwory na 
Theoli w wyk. Theo Górskiego. 16.15 „Nic. 
dzida na Adrjatyk«‘‘ — audycja muzyczna 
16.45 ..Zatgadn-enie szarego człowieka w li­
teraturze* ’ — szkic literacki — pióra Leona 
Pnm i ro wek i ego. l^.OO „Dla naszych letnisk 
i uzdrowisk" — koncert w wyk. Małej ork. 
P. R. pod, dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 18.00 
Transmisja z Obozu w Tru&kawcu Tow. -.sze­
rzenia kultury fizycznej kobiet. — dla ma­
tek z dziećmi. Przeprowadzi Ada Artz. 18.15 
Muzyka francuska z płyt. 18.30 „Cała P-ólsta 
4pewa“ — audycję nrowadizi prof. Bronisław 
Rutkowski. 18.45 „Wzdłuż granic -Poteki-’ — 
„Granica polsko-sowiecka nad Zbruczem**  — 
reportaż wygłosi red. Karol Kurv.luk 19 10 
Koncert reklamowy. 19.25 ..Berv i bojki śla- 
.?kie‘‘. 19.50 „życie angielskie bez różowych 

— łelreton wygł. Z. CHihurus. 
20.00 Koncert z udziałem orkiestry p. R. pod 
dyr. Stanisława Nawrota i Heleny'Lipowskiej 
— sopran. 20.45 Wyjątki z p*in  Józefa Pil- 
sudskiegoł 21.000 ..Tańce XVIII i XIx Wieku“ 

Ste®a,ę*.  Schleichkorna na altówce. 
zi.M) ..fMa wesołej lwowskiej fali“ 22.00 Wia- 
do.ności aportowe. 22.20 ..Nasza marynarka 
gra w wyk. orkiestry Marynarki Wojen­
nej w Gdyni pod dyr. kpt. Aleksandra Du- 
■ tna. 2j05 .Muzyka lekka, i taneczna (phfv>

H
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► Krem i mydło „LACTOLIN” ?
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DROBNE OGŁOSZENIA

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy.

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując

ZĄDAC WSZĘDZIE. 4428

Hanka i Wvch03nwie
KRÓJ, SZYCIE, 

Modelowanie. Konce­
sjonowane Kursy Za­
borowskiej. Krój no­
woczesny Akademji 
Paryskiej. Kończącym 
świadectwa prawne, 
dila przyjezdnych zniż 
ki. Przy szkole tutor- 
nat. Sosnowiec. Piłsudś 
skiego 18_________"64
KURSY HANDLOWE 

M. Kołaczkowskiego — 
Będzin, Sącze w. ka 25. 
przyjmuję zapisy co- 
<1 zie” n:"._____________

KROJU. OZ. I CIA. 
mod elc w a n i a i biel i ź - 
niarstwa wyucza D\- 
iplomo w a ii4i ir.r s t rzy n/
Natalja Stypulkowaką 
Sosnowiec. Piłsudskie­
go 14. Przyjezdnym 
zniżki, opłata ratami. i 

5380

POWAŻNA 
FABRYKA 

wyrobów metalowych 
poszukuje . technika 
kalkpłątora dla arty­
kułów |łoczo.nych z 
blachy oraz inuych 
wyrębów metalowych 
matowej produkcji. •— 
Oferty do Administra­
cji pod M II

POWAŻNA
od lewnia żeliwa po­
trzebuje akwizytora 
dobrze ustosunkowane 
go na terenie Zagłębia 
Zgłoszenia, do Admini­
stracji pistaia : pod 
Nr. 525. 5375:

BONA 
z długoletniemi świa­
dectwami z językiem 
niemieckim przyjmic 
posadę do dzieci. — 
Oferty ..K. Z.‘* Sos. 
pod ..Uczciwa* ’. 5322

LOKAL<
UZDROWISKA

WILLA
Stankiewicza poleca 
pokoje z u t rz y.ma n i om 
po 5.50, piękne, zdro­
we.. Górskie okolice. — 
Zgłoszenia Hucisko, ko 
ło żywe® 5320

POSADY 
i PRACE

WAKUJĄ STALE 
POSADY 

od zara z.’ d! a en e rgicz- 
nych padi i-’ panów do 
lekkiej pracy handlo­
wej. Specjał ność nie 
kon i ecziią., W ymaga - 
my: pilfibśĆ' i uczci­
wość. doh^-fnezencję. 
i wjęk powyżej lat 24. 
Reflektancife którym 
zależy na dobrym za­
robkowaniu i stałej 
pracy, moigą się zgłosić 
od poniedziałku w go­
dzinach od 12 — 13. 
a popołudniu od 16—18 
tylko w Katowicach. 
Młyńska 5. mioszk 4. 
w biurze._________ 5526

50 ZL.
za wyrobienie stałej 
posady: woźnogo, in­
kas ento m aga z y n ie-ra 

lub ślusarza mecha­
nika władam Języka­
mi częściowo francu­
skim. niemieckim i ro 
syrslóm. Łaskawe zgło 
'zon:a . Kur jer Zachód 
ni” nod . r.ocha.nlk“ 
__________________ 1509

i NT ELIGFATN A 
pa.n i nka possu ku je
miejsca do skłonu lub 
do dziecka. Wiado­
mość Kur jer Zachod­
ni. 5363

3 POKOJE 
z kuchnią, wszelkiemi 
wygodami do wynaję­
cia. Sosnowiec, Piłsud­
skiego 94. 5356

POSZUKIWANE 
mieszkanie dwupoko- 
jowe z wygodami. — 
Zgłoszenia Gimnazjum 
Staszica, telefon i -26. 

5357
PRACOWNIK 

biurowy, kawaler, po­
szukuje skromnego po 
koju u gospodarza, 
lub przy rodzinie inte­
ligentnej. Zgłoszenia 
nod pokój. 5360

LOKAL 
handlowy do odstąpie­
nia przy ul. 3-go Ma­
ja nadający się na biu 
ro lub skład. Wiado­
mość w Administracji 
n”d lokal.________ 5359

POKÓJ
<luży, ładnie umeblo­
wany na parterze 
z wazelkiemi wygoda­
mi nadający się rów­
nież na biuro i tjp do 
wynajęcia. Sosnowiec, 
Ma łacho w? k iego “ 2 c, 
mieszkanie Nr. 1. —

9305 
pokoj 

umeblowany do wyna­
jęcia dla 1 lub 2 pa­
nów. — Chmielna 3, 
mieszkania 9, I piętro, 
przy przystanku tram- 
wa.?owvm.________ 5527

TRZYPOKOJOWE 
mieszkania z wygoda­
mi do wynajęcia. Rey­
monta 30 do oglądania 
od 151/#. Ogłoszenie w 
.Kurjerze Zachodnim” 
w niedzielę 25 sierpnia 

5650

POKÓJ
osobne wejście, obok 
tramwaju dla ,pami 
wynajmie samotna.— 
Zgłoszenia Adimunistra 
cja, Sosnowiec pod 
„12” 5354

POKoJ 
umeblowany odstąpię. 
Sosnowiec. Si en kie w i- 
cza8—1T^^^^ 5376

POSZUKUJĘ 
w Będzinie dwa poko­
je z kuchnią, wygo­
dami w nowym domu. 
Zgłoszenia „Kur jer
Zachodni1* pod „miesz 
kanie**.  5370

5 POKOJE 
z kuchnią z wygoda­
mi w nowym domu do 
wynajęcia. Pillsudskie- 

•o 46. 5374
DO WYNAJĘCIA 

pokój umeblowany z 
wygodami. Dęblińska 
11 m, 15.

DO WYNAJĘCIA 
2 ipokoje z kuchnią z 
wygodami. 1 pokój z 
kuchnia Now;i. 4.

4 POKOJE 
z kuchnią z wygoda­
mi do wynajęcia za­
raz Sienkiewicza 8. 

4397
DUŻY POKÓJ 

kuchnią i pokój pv- 
:cdyńczv z wodą, moź 
żliwie blisko śródmie 
ścia poszukiwane. — 
Zgłoszenia ..Kurjer Za 
chod>ni“ pod zaraz 

5317
DO WYNAJĘCIA 

pokój umeblowany z 
całodziennym utrzy­
maniem, osobnem wej­
ściem. Marjacka 4, go- 
■nedarz. 5318

POKÓJ 
kawalerski do wyna­
jęcia. Prosta 12, gospo­
darz. za tunelem kato­
wickim. 5568

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD
Renauld 10-30 limuzy­
na w dobrym stanie 
do sprzedania. Sosno­
wiec tel. 2-15. 5555

PLACE 
cztery po czterdzieści 
prętów przy ulicy Kra­
kowskiej w Sosnowcu 
tanio do sprzedania. 
W iadomość: W vs oka 
46. telef. 10-69. ’ 5324

SKLEP 
kolon ja Ino - spożyw­
czy spowodu wyjazdu 
sprzedam tanio natych 
miast. Wiadomość: Mo­
drzę jów. Rynek II. 
Gemłbicki. 5362

ZAPISY -«04
iii Że^liEi Slhlj Rzeimł m GMinHarczei żihli!) 

im. ks. kan. Fr.Raczyńskiego im. Jener. J. hr. Zamoyskiej 
TOW. SZKÓŁ ŚREDNICH W SOSNOWCU

► ◄►◄►
◄►

I Pasy
rupturowe 

ściśle dopasowane 
przez specjalistę na 
wszelkiego rodzaju 
przepukliny — poleca 
najtaniej w najlep­
szym gatunku Praco w 
nia Wyrobów Skórza­
nych i Przyborów Po­
dróżnych.

Z. Piechocki
Dąbrowa Górn., So­
bieskiego 23. Przyjmu­
je obstalunki i repe­
racje! 4219

PÓŁ DARMO 
nowa willa — pensjo­
nat. Całkowite urzą­
dzenie , elekt r y cz ność. 
wodociągi, kanalizacje 
zaraz sprzedam. Zgło­
szenia: Krynica „Ra-

—i——^21?
FORTEPIAN 

niedrogo do sprzeda­
nia. Wiadomość w 
po-rtjerni szpitala U- 
b- zr.'o>'Z4ihli__________

PIEC WAPIENNY 
Józefa Palu s i ński e go
Sosnowiec, — Śród u la 
Prusa Nr. 8 poleca wa 
pno wysoko-procento- 
we z pieca Hoffma­
no wskiego, jak rów­
nież miał i wapno la­
sowane z dostawą i 
na miejscu. Ceny kon 
kurencvjne. Telefon 
N' 12-67. 3751

Wapno 
budowlane z pieców 
Hoffmanowskicn wy­
sokoprocentowe, pole 
cają: Zakłady „Eltes**  
— Będzin, Sielecka — 

Tel 5-95 4102

Jakie sa zaloty iarjty Hkowoi?
1) Odbiorca nie jest obowiązany do żadnego określonego zużycia i płaci 

tylko za te kilowatgodziny, które zużył.
2) Przy cenie 30 gr. za prąd do prasowania i 15 gr. za prąd do goto­

wania, elektryczne prasowanie i gotowanie konkuruje z gazem, naftą, 
spirytusem, nie uwzględniając innych korzyści jak pracę bez ognia, 
brak obawy pożaru, wybuchu, zatrucia, brak swędu i dymu, stała go­
towość do użycia, czystość, wygoda, łatwość obsługi, ładny i estetyczny 
wygląd zewnętrzny grzejnika elektrycznego, możność włączania do każ­
dej instalacji świetlnej i t. p.

3) Ponieważ bloki uzależnione są od wielkości mieszkania (ilość izb), 
a nie od mocy przyłączonej, każda zamiana żarówek na silniejsze, 
używanie każdego aparatu elektrycznego pomaga odbiorcy do prze­
kroczenia bloku, a więc do obniżenia ceny prądu.

4) Taryfa blokowa jest łatwo zrozumiała i nadzwyczaj prosta w oblicze­
niu. Rachunki miesięczne są ostateczne: pod koniec roku żadnego do­
datkowego obrachunku niema.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
w Zagłębiu Dąbrowskiem Sp. Akc.

WYTWÓRNIA
STOLARSKA *

Ignacy Reszka, Sosno­
wiec, Będzińska 9. — 
Wykonywa meble mie 
szkan i owe i -wszelkie 
urządzenia wnętrz, od 
skromnych do najwy­
kwintniejszych w-g 
rysunków własnych i 
projektów dostarczo- 
n ych. Robota sol idna. 
ceny przystępne. Fir­
ma egzystuje od 1912 
roku. 5581
SZAFY SKLEPOWE 

kontuar tanio sprze­
dam. Sosnowiec, Mo­
ścickiego 15. Anida.

5377

KAFLE 
wyborowe — płytki 
ścienne glazurowane, 
cegła szamotowa, pły­
ty piekarskie gwaran­
towane. wapno gaszo­
ne, koks oraz wszelkie 
przybory do pieców 
sprzeda je po cenach 
konkurencyjnych: Zaj 
dler. Stary Sosnowiec 
Stara 4. telef. 1363.

36^6

SOSNOWIEC 
centrum diwa domy, 
dochód brutto około 
24000 sprzedamy. Wia­
domość: Warszawa — 
Dygasińskiego 12, Wy 
socki. 4286MIÓD

lipcowy świeżego zbio --------------------------------
ru pod gwarancją — PLAC
prawdziwy polecają przy ulicy Rzecznej 
Koziołkow i Jędryczek I sprzedam. Sosnowiec, 
Sosnowiec, 3-go Maja I Sienkiewicza 8, m. 15. 
Nr. 21. 40571 5578

Farby 
lakiery, pokost i pen 
desie po cenach naj - 
niższych poleca: Fr. 
Pietranekj Skład Farb 
i pwzyborów malar­
skich. Sosnowiec, — 

Mościckiego 15 (vis a 
vis kościoła)

NIERUCHOMOŚCI 
oraz place w centrum 
miasta do sprzedania 
w ca łośc i. Zg tasze n i a 
tylko poważnych re- 
fl-ektantów kierować 
Sosnowiec, Sielecka 2 
właściciel. 4579

MEBLE
od najskromniejszych 
do najwykwintniej­

szych poleca zakład 
stolarski J. i S. Bara­
nek, Sosnowiec, Nowo 
pogońska 19. 4402

Wapno 
budowlane w bryłach. 
I-go gatunku, wysoko­
procentowe. palone w 
pięcach kręgowych. — 
Wapienniki „Brynica” 
Sosnowiec, 3-go Maja 
5 telefon 159 4411

OŻENKI

Różne
ZAKŁAD 

TAPICERSKI 
Piotr Tomczyk, Sosn< 
wiec, Nowopogońska 

19. Poleca otoman y 
materace, tapczany, 
kozetki, fotele klubo 
we. Robota solidna- 
Ceny konkurencyjne 
Warunki dogodne — 
__________________542Q 

<.HK/.,.s<4JANSK’Tr 
PRACOWNIA KU 

ŚNIERSKA
Sosnowiec, Mod rze jo w 
sika 30 Hale Rozwoju. 
Wejście od podwórza 

Przerabia Futra, o- 
raz wykonuje wszel­
kie prace wchodzące 
w zakres kuśnierstwa 
Wykonano e solidne 
Cenv r>rzv*teT>ne  4434 
FOIOGKAFJE retu­
szowane do Ubezpie- 
czalni po cenie reklo- 
mowej. PORTRETY w 
ramach na raty po 2 
zł. miesięcznic. FO­
TOGRAF JE wypalane 
na porcelanie do na­
grobków prima robo­
ta. ZDJĘCIA filmowe 
przy zakładzie grupo­
we i pojedyncze po 
50 gr. za 1 fotografję 
FOTO . LAZAR, So 
s no wiec. Pił®ud»kieg< 
Nr. 14. 4418

UWAGA!
Reperacje waJiĄ, te­
czek, torebek dam­
skich oraz wszelkiej 
galanterjii, skórzanej 
przyjmuje F-ma Pró­
szyński, Hale Rozwo­
ju, ul. Modrzejewska 

50. 5371

MARJA DUSZOWA 
Sosnowiec, Hale Roz­
woju. Poleca swoją 
praco wnię go rs etów. 
Przyjmuje zamówie­
nia ;i przeróbki. Ceny 
ba-dzo niskie. 5365

SOLIDNEGO 
ripólnika, przyjimę z 
większym kapitałem 
do dobrze zaprowadzo­
nego iinteresu. Wiado­
mość w Administracji 
pod solidny,______ 5558

l IIK/^CJANSKI 
ZAKŁAD 

jubilersko - zegarmi­
strzowski został o- 

’warty przy ul Ra­
cławickiej 24, róg Cie 
olej w Pogoni, przyj 
nuje wszelkie roboty 
złotnicze, zegarmi- 
irzowskie oraz repe­

racje wszelkich ma­
szyn do szycia po ce 
nach przystępnych — 
M Frnnckip w;c7 5828

B. Felczer
Szpitala św. Łazarza

w Warszawie
II Rudzińska przyjmu 
je w godzinach od 18 
- 20. Dąbrowa Górna 
cza. ul Kościuszki 
Nr 2.
KOREKTOR - STROI- 

CIEL fortepianów, 
pianin,, fisharmonji.— 
W iadomość: Kawia.r- 

nia „Europa**  — lei 
5-17.

POZNAM 
pannę lub wdówkę po 
czterdziestce, bezdziet­
na. materjalnie nieza­
leżną. zamieszkałą w 
Sosnowcu, cel matry- 
moinjalny. Zgłoszenia 
pod przetnysłowiec. — 

5525

DZIW NATURY.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

UNIEWAŻNIAM 
zgubiony weksel zło­
tych 10Ó. płatny w 
ipaźd ziemi ku — wy­
stawca A. Sza ja Ro- 
•senlblat na zlecenie 
Ch. Szwiime-r. 5519

EGOISTA
Ojciec, matka i mała córeczka udają się 

w niedzielę na spacer. Przechodzą obok wa­
gi osobowej. Właiścicicil wagi nawojuje:

O. tu najlepsza lekarska waga za jedne 
pięć groszv, waży na kila i deka.

Ojciec wchodzi na wagę. Córeczka patrzy 
na^ rz żalem, aż matka się zlitowała 
mówi:

— Stary, nic bądź taki egoista, weź dziec­
ko na rękę!

rzecz gustu
— Słyszałem, że eię pan ożenił, żonka 

ładna?
— To rzecz gustu, mnie się nie podoba.

im. KRÓLOWEJ JADWIGI
TOWARZYSTWA SZKOL ŚREDNICH

Sosnowiec, ul. Zygmunta 7. Telefon 4-73
„ , priyim.je: 5S52
Do ki. I-Bse| uezemce po ukończeniu szkoły powszechnej 
Do ki. IV-tej uczenice ze świadectwem ukońezenls 3-Ietniej 

szkoły handlowej
Uczenice niezamożne otrzymują znaczne zniżki w opłatach szk.

ul. 3-go Maja 20, teł. 6-60 
na dział kulinarny, Weliźniarako- 
krawiacki, przetwórstwa i robót 

ręeznyeh

ul. Kaliska 23, tal. 8-87
na dźfkT^krawieaki, fryzjerski, 
m°dL*j_  ’ •*»**,.*  * -

tomki® galanterją skórzaną
przyjmują kancelarje szkół od godz. 9-ej—14-ej

Irńzrsjre-czapniczy i introliga- 
galanterją skórzaną W berlińskim botanicznym ogrodzie zakwi­

tła róża będąca dziwem natury. Oto kwiat 
rośnie naokoło łodygi.

SOSNOWIEC. Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. 
Tel 64. Skrytka poczt. 62.

Administracja: Piłsudskiego 4. Teł. 75
Redaktor naczaltny przyjmuje 
od godz. 11 — 1 i od 6 — 7.

Rękopisów redakcją nie zwraca.

4 Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.;$ 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz.| 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 55 mm.; w niedziele f 
i święta 25®/# drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega- tj 
nie miejsca ogłoszeń Ad min. nie odpowiada. , Za

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w każdem kosztują: 

30 drobnych ogł. 20 zł.
20 drobnych ogt 15.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zd.
5 drobnych ogł. 4.00 zł.

każd y w y raz dodatków v donłaea słę po 5 g

Miiilj Jirim Miiiliif
BĘDZIN, Małachowskiego 7. - CZELADŹ. J. Dembiński. Milowicka 5. — DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka 11.  GRODZIEC, Kiosk 
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STRZEMIESZYCE, księg. W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3-go Maja 2». - ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. _ ŻARKI, F. Nanberg. 

— MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. 
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